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Prezydenci Francji i Włoch
uroczyście otworzyli

tunel pod Mont Blanc
P A R Y Ż  PAP. Prezydenci Franc ji DE G A U L L E  i WłocH 

SA R A G A T przecięli dziś trójkolorowe wstęgi, otwierając naj­
dłuższy na świecie tunel drogowy liczący 11,6 km  biegnący 
pod najwyższym szczytem Europy M ont Blanc. Obaj szefowid 
państwa dokonali również odsłonięcia pamiątkowej tablicy.* 
Uroczystości rozpoczęły się o godzinie 9 rano, kiedy prezy-ł 
dent Saragat opuścił miejscowość Courmajeur po stronie 
włoskiej, by przejechać przez tunel i spotkać się z prozy* 
dentem de Gaulle’em w Chamonix po stronie francuskiej.

„Trzymamy straż nad Odrq i Bałtykiem“

Zlot Młodzieży
Lipcowe Święto pod znakiem młodości

TEG O RO CZN E Święto Lipc owe Ziemia Szczecińska ob­
chodzić będzie pod znakiem młodości. 21 i 22 lipca w  m iej­
scu zmagań I  A rm ii WP w  Siekierkach i w  stolicy Pomorza 
Zachodniego — Szczecinife odbędzie się Z lo t M łodzieży pod 
hasłem „Trzym am y straż nad Odrą i Bałtykiem ”.

zwiedzan ie m iasta  przez d a l­
sze g ru p y  i  liczne w yc ieczk i na 
W ystawę X X -le c ia .

W  zlocie spodziew any jest 
ud z ia ł około 4 tys. m łodzieży 
z różnych stron  k ra ju .

W Z W IĄ Z K U  z przybyciem  
de G au lle ’a i  Saragata żandar 
m eria  francuska i  p o lic ja  w ło ­
ska zastosowały nadzwyczajne 
ś rodk i ostrożności. W  a k c ji bie 
rze udz ia ł 5 tys. ludz i.

T u n e l o tw a rty  będzie d la  
norm alnego ruchu  od n a jb liż ­
szej n iedz ie li. W  ciągu godziny 
będzie m ogło n im  przejeżdżać 
450 samochodów a w  razie po­
trzeby 600. Dozwolona szyb­
kość od 50 — 70 km /godz. M ię 
dzy samochodami przestrzega­
na ma być odległość 100 m e­
tró w . Prace p rzy  drążen iu  tu ­
nelu rozpoczęły się przed 6 la ­
ty  i kosztow a ły ponad 40 m ld  
liró w . Podczas p racy  s trac iło  
życie 13 ro b o tn ikó w  (8 W ło ­
chów, 5 Francuzów).

J e s t  to  d ru g i a lp e js k i  t u n e l  d r o ­
g o w y , k t ó r y  c z y n n y  b ę d z ie  n ie z a ­
le ż n ie  od  w a r u n k ó w  p o g o d y . Z n a c z  
n ie  za o s zc zę d z i on  czas k ie ro w c o m  
p o d ró ż u ją c y m  m ię d z y  F r a n c ja ,  W .  
B r y t a n ią  i  S z w a jc a r ią  a W ło c h a m i,  
z w ła s z c z a  w  o k re s ie  z im o w y m .

Po  c e re m o n ii o tw a rc ia  tu n e lu  p re  
z y d e n c i W ło c h  i  F r a n c j i  o d b ęd ą  
p r y w a t n ą  ro z m o w ę , k t ó r a  ja k  się  
o c z e k u je , d o ty c z y ć  b ę d z ie  g łó w n ie  
s y tu a c j i  w e  W s p ó ln y m  R y n k u .

SZCZECIN (965

TRZYMAMY STRAEWAD 
ODSĄ i BAŁTYKIEM

179 tysięcy 
Amerykanów 
w Wietnamie?
Reżim sajgoński ogłosił 
powszechną mobilizację 

mężczyzn i kobiet
W A S ZY N G TO N  P A P. Agen- 

ć ja  Associated Press don iosła 
w  czw artek, że szefow ie szta­
bów  s ił zb ro jn ych  U S A  w y -  
p o w ie d z ili się jednom yśln ie  za 
zw iększeniem  liczebności w o jsk  
am erykańsk ich  w  P o łudn io ­
w y m  W ietnam ie w  ciągu n a j­
b liższych 5 m iesięcy do 179 tys. 
(obecnie —  71 tys.).

Reżim  sajgoński og łos ił w  
czw a rtek  powszechną m o b ili­
zację mężczyzn i ko b ie t zdo l­
nych do s łużby w o jskow e j. Mo 
b iłiza c ja  dotyczy mężczyzn od 
18 do 48 la t  i  ko b ie t w  w ieku  
Od 20 —  25 la t.

D W IE  DEPESZE
L O N D Y N  P A P . ID - le tn ia  A u s t ra ­

l i j k a  M a r g a r e t  H O U T  w y s ła ła  w  
ś ro d ę  z N o w e j  P o łu d n io w e j W a l i i  
d ep e s zę  d o  siwego m ę ż a  w  P o łu d ­
n io w y m  W ie tn a m ie :  „ O  10.20 ra n o  u -  
r o d z i ł  s ię  s y n . W a g a  3 8<i0 g ra m ó w .  
C z u je m y  s ię  d o b rz e . C a łu je m y .  M a r  
g a r e t ” .

W  p ó łto r e j g o d z in y  p ó ź n ie j z 
E iem  H o a , g d z ie  s ta c jo n u je  b a ta ­
l io n  in t e r w e n t ó w  a u s tr a l i js k ic h ,  na  
d e s z ła  d o  N o w e j P o łu d n io w e j W a ­
l i i  depeisza: „ P a n i  m ą ż , G . H O U T ,  
d z iś  ra n o  w s z e d ł n a  m in ę  p a r t y ­
z a n c k ą  i  z g in ą ł” . D e p e s ze  r o z m i­
n ę ły  s ię  w  d ro d z e .

Z L O T  będzie fin a łe m  M ło ­
dzieżowego La ta  na Pom orzu 
Zachodnim , organ izow anego . w  
ty m  ro ku  przez w szystk ie  orga 
n izacje  m łodzieżowe: ZM S, 
ZM W , Z H P  i  ZSP.

P rogram  La ta  zak łada ł za­
poznanie m łodzieży z dorob­
k ie m  20-lecia Z iem  Zachod­
n ich , a w  szczególności w o je ­
w ództw a  szczecińskiego, p rz y ­
pom nienia h is to r ii w a lk  oręża 
polskiego na Z iem iach Zachód 
nich, zwłaszcza w -czasie osta t­
n ie j w o jn y  i wreszcie poznanie 
p iękna Z iem i Szczecińskiej, je j 
w a lo ró w  tu rys tycznych , a ta k ­
że czynny, zorganizow any w y ­
poczynek na obozach.

Ta akc ja  zbliżenia do m ło ­
dzieży te m a tyk i Z iem  Zachod­
n ich  —  ich rozw o ju  gospodar­
czego i ku ltu ra ln e g o  — została 
szczegółowo przygotowana. 
W szystkie obozy zaopatrzono w  
odpow iednie m a te ria ły  w yd aw  
nicze, przygotow ano rów nież 
pre lekc je  i pogadanki o Z iem i 
Szczecińskiej, uzupełn iane pro  
je k c ja m i f ilm o w y m i.

W spólnie z ek ipam i prelegen 
tó w  w o jskow ych  p rzeprow a­
dzano na obozach D n i Społecz­
ne j O bronności K ra ju  z in fo r ­
m ac jam i o rozw o ju  naszych 
Ludow ych  S ił Z b ro jn ych  i po­
kazam i m ode li sprzętu w o jsko 
wego. H is to rię  polskiego oręża 
popu laryzow ano poprzez w y ­
cieczki na m iejsca b itew : do 
S iekierek,. Ko łobrzegu, na W a ł 
Pom orski. Część uczestn ików  
obozów zw iedziła  Szczecin, po ­
znając pracę p o rtu  i  stoczni. 
M łodzież zw iędziła  także w ie l 
ką W ystawę X X -le c ia .

B ogaty i  a tra k c y jn y  program  
Z lo tu  M łodzieży w  Szczecinie, 
o k tó rym  piszem y w e w ną trz  
num eru, p rze w id u je  rów nież

Piana mydlana
do  w a lk i

z demonstrantami
P O L IC J A  a m e r y k a ń s k a  s zu k a  

s ta le  n o w y c h  sp o s o bó w  w a lk i  z  czę  
s ty m i w  t y m  k r a ju  d e m o n s tra c ja m i  
lu d n o ś c i. O s ta tn io  p rz e d s ta w io n o  
n a  w y s ta w ie  w  N e w  J e rs e y , z m o n ­
to w a n ą  n a  s p e c ja ln y m  w ó z k u , w y ­
r z u t n ię  p ia n y  m y d la n e j .

S p e c ja ln y  z b io r n ik  n a ła d o w a n y  
w o d ą  i  m y d łe m  w y r z u c a  z d u ż ą  s i­
łą  s m u g ę  p ia n y  m y d la n e j  i  p o w o ­
d u je  u n ie r u c h o m ie n ie  o b la n e g o  p ia ­
n ą  c z ło w ie k a  co n a jm n ie j  —  ja k  
t w ie r d z i  k o n s t r u k to r  —  a a  p ię ć  m i ­
n u t .

Kongres Pokoju
z a k o ń c z y ł  o b r a d y
Pożegnanie p ro f .  J. B e rn a la

W ietnam . P o d kre ś lił on, że 
w o jn a  p rzec iw ko tym , k tó rzy  
w alczą o wolność, jest nie do 
w ysran ia .

H E L S IN K I PAP. 15 lip
ca zakończył się pe łnym  
sukcesem obradu jący  w  
H e ls inkach  Ś w ia tow y  Kon w yg ran ia , 
gres Pokoju.

RE ZO LU C JĘ w  spraw ie  po­
parc ia  narodów  św ia ta  d la  
sp ra w ie d liw e j w a lk i narodu 
w ie tnam skiego p rzeds taw ił i  
uzasadnił w  w yg łoszonym  prze 
m ów ien iu , n iezw yk le  serdecz­
nie p rzy ję tym  przez Kongres 
— JE A N  P A U L  SARTRE. S a r- 
tre  s tw ie rd z ił,  że g łęboko prze 
żywa prowadzoną przeciw ko 
lu d o w i w ie tnam sk iem u w o jnę, 
zarów no ja ko  p isarz, ja k  i 
Francuz, o byw a te l k ra ju , k tó ry  
k iedyś b y ł k ra je m  uc iska jącym

37 ofiar tajfunu
D J A K A R T A  P A P . W  s to lic y  F i l i ­

p in , M a n i l i , ,  p o d a n o  d z is ia j do  w ia  
d o m  o śc i, ż e  p o tę ż n y  t a j f u n  „ F r e ­
d a "  k t ó r y  p rz e s z e d ł w c z o r a j n a d  
I .u z o n e m  i M in d a m a o  s p o w o d o w a ł 
ś m ie rć  co n a jm n ie j  37 osób i  o l­
b r z y m ie  s t r a ty  n a  p o la c h  u p r a w ­
n y c h .

R ezolucja została przegłoso­
wana. Powszechny aplauz sali 
tow a rzyszy ł s tw ie rdzen iu , że 
rezo luc ja  p rzy ję ta  została przy 
tłacza jącą większością głosów 
p rzy  m in im a ln ym  odsetku g ło ­
sów p rzec iw ko i w s trzym u ją ­
cych się (z 95-osobowej dele­
g ac ji am erykańskie j 8 osób 
g łosowało przeciw ko, a 6 
w strzym a ło  się .cd głosu).

K o ń c o w a  sesja  b y ła  je d n o c z e ś n ie  
p o ż e g n a n ie m  w ie lo le tn ie g o  p rz e w ó d  
n ic zą c e g o  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju ,  
p r o f .  B E R N A L A , k t ó r y  z e  w z g lę d u  
n a  p o d e s z ły  w ie k  i  s ta n  z d ro w ia  
p ro s ił o  z w o ln ie n ie  go  z p e łn io n y c h  
f u n k c j i .  B e rn a l —  je d e n  ze  w s p ó ł­
tw ó rc ó w  ś w ia to w e g o  ru c h u  p o k o ju  
—  n ie z w y k le  w z ru s z o n y  w y g ło s ił  
p o ż e g n a ln e  p rz e m ó w ie n ie , k tó re  
je d n o c z e ś n ie  z a m y k a ło  K o n g re s .

C z ło n k o w ie  p re z y d iu m  K o n g re s u  
p r z y  o k la s k a c h  s a li  w y m ie n i l i  z 
B e r n a łe m  se rd e c zn e  u ś c is k i. K o ń ­
c o w y m  a k c e n te m  K o n g re s u  b y ło  
o d c z y ta n ie  p rz e z  P A B L O  N E R U D Ę  
n a p is a n e g o  s p e c ja ln ie  w ie rs z a .

Ziemia
odebrała pierwsze
zdjęcie
Marsa

W A S ZY N G TO N  P A P. W) 
czw artek o godzinie 22.38 za-, 
kończono odb ieranie p ierw sze­
go zdjęcia, pokazującego pra>W; 
dopodobnie m ars jańską pusty ­
nię E lys ium . O braz je s t dob ry, 
ale na razie n ie w iadom o do ­
k ładn ie , k ie dy  zostanie prze­
kazany do o p u b likow an ia  w  
prasie.

W  nocy z czw a rtku  na p ią ­
tek  „M a r in e r-4 ”  m ia ł zacząć 
przekazyw ać drug ie  zdjęcie.

P ie rw s z e  z d ję c ia  M a rs a  w y k o n a ­
n e  z o d le g ło ś c i 14 400 k m  w y k a z u je  
s ła b e  n ic  re g u la rn o ś c i n.a p o w ie rz e ń  
n i  ta je m n ic z e j  C z e rw o n e j P la n e t y .

Z d ję c ie  u k a z u je  p o w ie rz c h n ię  
M a rs a  ja k o  ja s n y  o b s z a r k o n t r a ­
s tu ją c y  z  c ie m n y m  h o ry z o n te m  w i ­
d o c z n y m  z a  s k r a je m  p la n e ty .

Z d ję c ie  o b e jm u je  p o w ie rz c h n ię  o -  
k c io  320 k i lo m e t r ó w  k w a d r .  Z a n im  
d o ta r ło  n a  Z ie m ię , p rz e b y ło  o d le g ­
łość c-koło 224 m la  k i lo m e t r ó w .

utopili slą 
w bacsc2 wina

M E K S Y K .  D w a j  r o b o tn ic y  c h i l i j ­
s c y , F u e n te s  A la r c o n  i  V ic to r  Z a ­
p a ta  z m ie js c o w o ś c i S a n  C a rlo s  
(C h i le ) ,  p odczas p ra c  w  p iw n ic y  
u t o p i l i  s ię  w  w ie lk ie j  beczce w in a .  
Z a c z ę ło  się od  s z k la n k i,  p ó ź n ie j b y ­
ło  ic h  c o ra z  w ię c e j,  a ż  w re s zc ie "  
je d e n  z  n ic h  n ie o p a tr z n ie  w p a d ł  
do  w ie lk ie j  b e c z k i. D r u g i c h c ia ł  
go r a to w a ć  i tn k ż e  u to n ą ł,  bo o b a j 
m ie l i  ju ż  d o b rz e  „ w  c z u b ie ” .

W  p a ź d z ie rn ik u  u b . ro k u  z a ­
to n ą ł n ie d a le k o  w y b r z e ż y  K u ­
b y  f r a c h to w ie c  N R JD -o w sk i 
„ M a g d e b u r g " . W ió z ł o n  w  ła ­
d o w n ia c h  42 a u to b u s y  a n g ie l­
s k ie . P rz e d  k i l k u  d n ia m i  
„ M a g d e b u rg ”  z o s ta ł w y ło w io ­
n y  p rz e z  s p ro w a d z o n e  z N R D  
o g ro m n e  d ź w ig i  r a tu n k o w e .

N a  z d ję c iu : „ M a g d e b u rg ”  
z a c z y n a  w y ła n ia ć  s ię  n a  po ­
w ie r z c h n ię .
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Młode talenty 
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P R Z E Z  s z c z e c iń s k ie  s tu d io  r a d ie  -
jn -e  p rz e w in ę ło  s ię  ju ż  p o n a d  200 
k a n d y d a tó w , p ra g n ą c y c h  z a p re z e n ­
t o w a ć  s w o je  a r ty s ty c z n e  u m ie ję t ­
n o ś c i n a  e s tra d z ie  m ło d z ie ż o w e j im  
f ł r e z y :  „ M ik r o f o n  d la  w s z y s tk ic h ” .

O c z y w iś c ie  n ie  w s zy s c y  s ta n ą  n a  
{e s trad z ie  k o n c e r to w e j.  K o m is ja  z a ­
k w a l i f i k o w a ła  j a k  d o tą d  38 so :i-  
s tó w :  w o k a lis tó w , p a re d y s tó w , r e ­
c y t a t o r ó w . O r a ć  b ę d ą  4  ze s p o ły  m u  
z y c z n e , w ś ró d  n ic h  z a p o w ia d a n i  
j u ż  p rz e z  nas i  w y s o k o  o c e n ie n i  
„ D ix ie t a n d e r s i” .

K o n c e r t  , .M ik r o fo n  d la  w s z y s t-  
łd c h ”  o d b ę d z ie  s ię  w  S z c z e c in ie  w  
p o n ie d z ia łe k , 19 h m . w  s a li k in a  
„C o łc s s e u m ”  d w u k r o t n ie :  o g e d z . 
17.3« i  28.10.

P r z e d  w y s tę p a m i w  S z c z e c in ie  im  
p re z ę  zo b a c zą  w c za s o w ic ze  w  Ś w i­
n o u jś c ia  (so i; o t" )  i  w  W ie d  y z d r o -  
ja c h  —  w  n ie d z ie lę  w  k in ie  „ R a ­
do ść” .

1  Pocztówka
i i  Świnoujścia

SZANOV7NY P A N IE  R E D A KTO R ZE !

Czy Pan w ie, co to jest
zbó jn icka  pieczeń” . N ie? Ja 

też nie w iedzia łem , ate ju ż  
w iem . Jest to rodzaj szaszłyku, 
a'e bez baraniny. K a w a łek  wę­
dzonki, cebula, paprylca, w o ło­
w ina  lu b  inne mięso —  razem  
S—HO dkg, przypieczone na 
,.autom atycznym ”  rożnie „m a­
dę in  K a tow ice ”  przez dwóch  
rosłych Ślązaków i  podawane 

świeżym  Chlebem. Niebo

swych po tró jnych  dresach i  ku  
fa jkach . M im o  tak  n iesprzy ja­
jących w a run ków  przed peese-  
sow skim  „Sam em ” , gdzie odby­
wała się degustacja, zebra ły się 
t łu m y  dorosłych i  dzieci. Taka  
g ra tka ! Rwano cu k ie rk i i  w a­
fle , b is k w ity  i  czekoladki 
w prost spod rą k  obsługi. Jed­
na pan i „ k rą ży ła ”  ja k  m eteor 
od „W ło c ła w ka ”  do „S ta rg a r­
d u ”  i  od ,J ]ysy ”  do „G liw ic ’*

gębie, pan ie  redaktorze. Porcja (poszczególne ''zakłady w y tw ć r-  
6,50 zl, z  kiełbasą 10 zł. Dobre cze). A  było przecież co w yb ie -  
to  jako  zakąska do p iw a, a je -  ra t ;  ok. 100 gatunków  i  rodzą-  
ś li n ie starczy komuś fo rsy  na jó w  cukrów  i ciast. Pani ta 
ca ły  obiad w  „A lb a tro s ie ”  —  oglądała późn ie j z w ie lk ą  sa-  
pieczeń zbó jn icka  zastąpić m o- tys fakc ją  sw ó j „ łó w ” , degustu­

ją c  z  w ie lk im  sm akiem  „A lb e r­
ty ” , „ P ikan tne ” , „ Rumowe

Zaocznie na ' '
C y f r y  r z y m s k ie  o k a z a ły  s ię  n ie ­

p r z y d a tn e , o d k ą d  lu d z k o ś ć  z»e E ę ła  
d o k o n y w a ć  h a r d z ie j s k o m p lik o w a ­
n y c h  o p e ra c j i  f in a n s o w y c h  i  o b l i ­
c z e ń  n a u k o w y c h . Z a s tą p io n e  je  
w ię c  p r a k ty c z n ie js z y  « ¡ i  —  a r a b s k i­
m i .  S t a r y  zap is  m u z y c z n y  z  ty s ią c ­
le tn ią  t r a d y c ją ,  n a je ż o n y  t ru d n o ś ­
c ia m i w  p o s ta c i k r z y ż y k ó w  i  b e ­
m o li ,  t r re fc a  ró w n ie ż  w  d w u d z ie ­
s ty m  w ie k u  z a s tą p ić  n o w y m , p r a k ­
ty c z n ie js z y m , lo g ic z n ie  .iszym  i. . .  
ła tw ie js z y m  —  p o w ie d z ie li  n a u ­
k o w c y  s k u p ie n i w  S tu d iu m  P o s tę ­
p u  T e c h n ic z n e g o  M u z y k i  p r z y  W a r ­
s z a w s k im  1 3 o * . M u z y c z n y  m .

M a ją c  z a  so b ą d łu g i  o k re s  p ra c  
te o re ty c z n y c h , p r z y s t ą p i l i  do  ż y ­
c io w e j w c r y i ik p t i j i  o p ra c o w a ń , 
w z n a w ia ją c  m .  in .  z a o c jn ą  n a u k ę  
g r y  n a  Ł n s tru m e n to c h . Z a  n ie w ie l ­
k ą  o p la ta  „ z a o c z n i- ;« ;”  o t r z y m u ją  
p o c z ta  n u t y  ( « e r y z e t i e  w  n o w e j  
n o ta c j i )  p o s F C ie g ć ln y d i le k c j i .  P rz e  
m y ś lm y  u k ła d  m e to d y c z n y  i ł a t ­
w o ś ć  s a m e g o  z a p is u  p o z w a la  u c z ­
n io w i n a  s a m o d z ie ln e  je r-o  o p a n o ­
w a n ie . U c z e ń  b ie rc e  ta k ż e  u d z ia ł  
w  c o m ie s ię c zn y c h  k o n s u l a c ja e h .

N a  r a s ie  n a u k ą  za o c zn ą  o b ję te  
tu j t r z y  in s t r u m e n ty : g i t a r a ,  a k o r ­
d eo n  i fo r te p ia n .  Z a p o c z ą tk o w a n a  
w  c z e rw c u  r e k r u t a c ja  p rz y n io s ła  w  
c ią g u  m ie s ią c a  p o n a d  ty s ią c  z g ło ­
s z e ń ! K a n d y d a ta m i są p rz e d e  
w s z y s tk im  m ie s z k a ń c y  m a ły c h  m ia  
s te c ze k  i  w s i, n ie  m a ją c y  d o  n a u ­
k i  in n e j  o k a z j i .  T ła  m ia s t  g r y w a ć  -zc 
s łu c h u , w k r 6 .e e  b ę d ą  ru e g li p o ­
p r a w n ie  o p a n o w a ć  p ro s te  u t w o r y .  
D o ty c h c z a s o w e  p ró b y  w y k a z a ły  b o ­
w ie m , że  p rz e c ię tn ie  z d o ln e  d z ie ­
c k o  c z y  te ż  s ta rs z y  m iło ś n ik  m u ­
z y k i ,  p o z n a ją  p o d s ta w o w e  z a s a d y  
g r y  w  c ią g u  d w ó c h  m ie s ię c y .

N a jb l iż s z a  p rzy s z ło ś ć  p o k a ż e , w  
j a k im  s to p n iu  s p ra w d z ą  s ię  z a ło ­
ż e n ia  n a u k o w c ó w , w  k a ż d y m  ra z ie  
m o ż e m y  p o w ie d z ie ć , że  ic h  w y s i łe k  
z m ie rz a  do  s z e ro k ie g o  u p o w s ze c h ­
n ie n ia  m u z y k i  n a  p o z io m ie  a m a ­
to r s k im .

C h ę tn i m o g ą  je s z c z e  k ie r o w a ć  
zg ło s z e n ia  n a  a d re s  W a rs z a w s k ie g o  
I o w .  M u z y c z n e g o , S tu d iu m  P o s tę ­
p u  T e c h n ic z n e g o  M u z y k i ,  W a rs z a ­
w a , Z a k r e e z y ń a k a  2.

<M . W .)

T ra g ic z n e
z d a r z a n ie
dwóch szybowców
K O S Z A L IN  PAP. D w a szy­

bowce ze słupskiego A e rok lubu  
zde rzy ły  się na wysokości k i l ­
kuse t m etrów . Z a rów no  p ilo t 
szybowca „M u ch a ”  — 27-le tn i 
K a z im ie rz  B A Ł A , ja k  i  p ilo t 
szybowca „F o ka ”  —  28-Ie tn i 
Czesław K O C IM S K I pon ieśli 
śm ieró. R ozbite szybowce spa­
d ły  «a  podwórze sk ła d n icy  
P Z  GS.

Wstępnie dochodzenia prowa 
■¡dzone przez organa M O  i P ro ­
kuratury s łu p sk ie j s tw ie rd z iły , 
¿e winę za ka tas tro fę  ponosi 
pilo t „F o k i”  k tó ry  m anew ru­
jąc n ie p ra w id ło w o  szybowcem 
usiłował skróc ić  trasę lo tu  nad 
miastem. Dalsze śledztw o w  
sprawie trag iczne j ka tas tro fy  
prowadzi specja ln ie  powołana 
komisja. Nałeży podkreś lić , że 
w  chw ili zderzenia w idoczność 
!W powietrzu by ła  doskonała.

Gorąca woda 
wydobędzie

na pow ie rzchn ię

złoża siarki
K IE L C E  PAP. W  G rzybow ie,

po w. Staszów7, budu je  się p ie rw  
sżą w  k ra ju  dośw iadczalną k o ­
pa ln ię  (tzw . o tw orow ą) ru d y  
s ia rk i. W  pob liżu  te j m ie jsco­
wości pok łady  s ia rk i zna jdu ją  
się na głębokości ok. 200 m  i 
b y łoby  nieekonom icznie budo­
wać tu  kopa ln ię  odkryw ko w ą. 
D latego zastosowana zostanie 
p rzy  eksp loa tac ji ru d y  m etoda 
Irasch a , t j .  w y p łu k iw a n ie  su 
rowca za pomocą gorącej wo 
ćy  o tem pera turze ok.170 stop­
n i C. M etoda ta jest z  powo 
dzeniem stosowana m .in . \  
M eksyku.

O pracowana je s t ju ż  pełna 
dokum entacja  złoża; obecnie 
budu je  się w  G rzybow ie  zakład 
grzewczj7, w  k tó ry m  będą : 
insta low ane ogrom ne k o t ły  
sprężarki. P róby eksp loa tac ji 
s ia rk i rozpoczną się w  końcu 
roku. Jeżeli w7ypadną pom yś l­
nie, wówczas w yb u d u je  się w 
G rzybow ie  duży zakład eks­
p lo a ta c ji ru d  s ia rk i tą  metodą.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

S /s  „ B A Ł T Y K ”  z S a f i  z  fo s fo ­
r y ta m i.

M /s  . .O B Ł A ”  z  L o n d y n u  z 
s a œ o d w d a m i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ R A T A J ”  <3q  H u l l  z t ó r -  
«Lca.

M /s  „ S O Ł A ”  -do R obień  z  
d  roto n ic  ą .

S /s  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O "  -tło  D a n i i  z  w ę g łe m .

O S IĄ G N IĘ C IE  M /S  „ R U S A Ł K A ”

2 . V I I  w  p o rc ie  H eis śn g b o rg  
w  S z w e c ji  p r z y  z a ła d u n k u  sody  
k a łc y  m y w a n e j s ta te k  m ia ł d u ż e  
t ru d n o ś c i i g r o z ił  m u  d łu ż s z y  
p rz e s tó j .  Z a ło g a  za zg o d ą  z w ią z k u  
d o k e ró w  s z w e d z k ic h  w  c z y n ie  
s p o łe c z n y m  z a ła d o w a ła  fi4 to n y  
s « ł y ,  p rz e z  -eo s ta te k  u r a t o w a ł  
3 d o b y  e k s p lo a ta c y jn e  o w a r ­
to ś c i o k . 3 003 d o la ró w .

W ś  „ R U S A Ł K A ”  w  n a jb l iż ­
s z y m  c z a s ie  o tr z y m a  po  ra z  
d r u g i  z a s z c z y tn y  t y t u ł  Z a ło g i 
P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j .

że drugie danie...
Chętnych do konsum pcji tego 

sm ako łyku jest zawsze sporo. 
Toteż stoisko panów Ślązaków  
jest stale oblężone, zwłaszcza 
przez tu rys tó w  i  w yc ieczkow i­
czów. Jak ośw iadczyli m istrzo­
w ie  rożna — ich .in te res ”  mo­
że dziennie dostarczyć 1000 
p o rc ji. N iez ły  in teres, co?

„M iodow e” , „M e rk u ry ” , „ Pa­
sz tec ik i” , „K w ia t  róży” , „ Ro-  
s ite ”  „H o, ho-san”  i  inne  sma­
ko łyk i:

B y li także pow ażni degusta-  
io rzy, k tó rzy  sp isa li na ankie­
tow ych ka rtka ch  swoje uw a g i, 
Dzieci zaś skandow ały: „ Spo- 

9 m łem, spo-lem, spo-lem ” ! B y ło
*  panie redaktorze dużo deszczu*

ale i  dużo uciechy. Im preza się 
O apetycie i  łakom stw ie  św i- -udała, cu k ie rk i zjedzono w  

nau jsk ich  wczasowiczów może m ig.
św iadczyć ta k i obrazek. W  u -  i  ja  tam  byłem  i  też próbo- 
b ieg lym  tygodn iu  odbyła się tu  walem ... M A R E K  ,
degustacja w yrobów  „Społem ” .
Im preza ta zorganizowana zo­
stała z m yślą o ew entua lnym  
pop raw ien iu  jakości w yrobó w  
społemowskie i ,  zwłaszcza w y ­
robów  cukiern iczych.

Pan w ie, panie redaktorze, że 
au ra  ostatn io n ie  skąpi nam  
zim na i deszczów. A le  tego dnia  
„ la ło ”  w y ją tko w o  in tensyw nie, 
ziąb szedł od morza, a wczaso­
wicze klnąc, ku rczy li się w

P0GGDÂ na dziś
P O  P O Ł U D N IU  p rz e ja ś n ie n ia .  

T e m p . d o  17 s Ł  W ia t r y  p ó łn o c n o -  
w s c h o d n ie , s ła b e  d o  u m ia r k o w a ­
n y c h . J u t r o  —  b a r d z ie j s ło n e c zn ie .

16 osóh zatruło się
środkiem

ow adobó jczym
W  P G R -Z a le s ie  w  w o j .  o ls z ty ń ­

s k im ,  o p y la n o  p o la  z ie m n ia c z a n e  
ś r o d k ie m  o w a d o b ó jc z y m  —  m g ia w i  
le ie m .

W k r ó tc e  p o te m  r o b o tn ic y  p r z y ­
s t ą p i l i  d o  p ie le n ia  z ie m n ia k ó w , lfi 
o sób  z a t r u ło  s ię ,. ]»  sp o ś ró d  n ic h  
A rze « »  b y ło  p rz e w ie ź ć  «lo s z p ita la .

Automatyczna
prasowaczka

zastępuje pracę

30 kobiet
Ł Ó D i  P A P .  W  f a b r y c e  czę śc i d o  

m a s z y n  w łó k ie n n ic z y c h  „ B z u r a ”  w  
Z g ie r z u  u ru c h o m io n o  n o w y  © d e k ia l  
I  r o d u k c j i  a u to m a tó w  d o  p ra s o w a ­
n ia  d ł<  p rz e m y s łu  o d z ie żo w e g o . 
P ic rw s s .i ta k a  m a s z y n a , p rze zn a c z®  
n a  d o  p ra s o w a n ia  k o s z u l, zo s ta ła  
ju ż  z m o n to w a n a . S k ła d a  s ię  z  4 pod  
ze o p o łó w  o n a p ę d z ie  p n e u m a ty c z ­
n y m  z  e le k t r y c z n y m  o g rz e w a n ie m .  
K a ż d y  i  n ic h  p rz y s to s o w a n y  je s t  
d e  Lsmego ro d z a ju  c z y n n o ś c i:  p r a ­
s o w a ń  a m a n k ie tó w , k o łn ie r z y k ó w ,  
g o rs ó w  i  k a r c z k ó w . A u to m a t ,  ob ­
s łu g iw a n y  p rz e z  je d n e g o  c z ło w ie k a ,  
w y k o n u je  w  c i^ g u  d n ia  ro b o c ze g o  
p ra c e  to  w y k w a l i f ik o w a n y c h  p ra s o ­
w a c z e k .

Jeszc ze  w  b r .  z a k ła d y  „ B z u r a ”  
d o s ta ; *  5 f a b r y k o m  o d z ie ż o w y m  31) 
t a k ic h  a u to m a tó w , a w  p rz y s z ły m  
l ic z b ę  tę  p o d w o ją . D o ty c h c z a s  teg o  
ty p u  u rz ą d z e n ia  s p r o w a d z a l iś m y  z  
zagran i^.

Sprawa Sala -  laeklewicza 
lamiarep Onądziiiskiego 

i lana Nepomucena Millera
W A R S Z A W A  PAP. W  M in i­

s te rs tw ie  K u ltu ry  i  S z tuk i od­
b y ło  się spotkanie p rzedstaw i­
c ie li Z w ią zku  L ite ra tó w  P o l­
skich , p rasy  i działaczy spo­
łecznych z m in is trem  L U C J A -

k u ltu ra ln e  w  Polsce. K i lk a  ta ­
k ic h  a r ty k u łó w  ukaza ło się na 
łam ach p a rysk ie j „ K u l tu r y ” , 
podpisane „G aston de C e ri- 
say” . A u to rem  tych  a r ty k u łó w  
jes t S tan is ław  C a t-M ack iew icz .

N E M  ^M O TYK Ą i  P ro ku ra t o- W ezwany do  G eneralnej P ro ­
k u ra tu ry  p rzyzna ł, że a r ty k u ły  
te  p isa ł na podstaw ie um ow y 
z Jerzym  G edroyciem  — re ­
dakto rem  p a rysk ie j „ K u ltu r y ” . 
O trzym yw a ł za to  hon ora rium  
w  do larach.

P rzedstaw ic ie l G eneralnej 
P ro k u ra tu ry  ośw iadczył, że po 
dobrną dz ia ła lność, niezgodną z 
praw em  i  postaw ą obyw ate la 
polskiego p ro w a d z ili także 
d w a j in n i cz łonkow ie  Z L P  — 
Janu a ry  G rzędzińsk i i  Jan 
Nepomucen M ille r .

Spraw a Jana Nepomucena 
M ille ra  zna jdu je  się w  Sądzie 
W ojew ódzkim  d la  m .st. W a r­
szawy. A k t  oskarżenia zarzuca 
m u, że w  la tach  1961—64 oglo 
s ił na łam ach lo ndyńsk ie j p ra ­
sy em ig racy jne j pod pseudoni­
mem  „S tan is ław a N ie m iry ”  sze 
reg a r ty k u łó w  szka lu jących 
Polskę Ludow ą. O spraw ie  te j 
prasa ju ż  zresztą in fo rm ow a ła .

W  czasie spotkania w  M in i­
s te rs tw ie  K u ltu ry  i  S z tu k i p rzy  
pom niano m .in., że na p le n a r­
nym  zebraniu W arszawskiego 
O ddz ia łu  Z L P  w  m a ju  br. p rzy 
ję to  uchw ałę uzna jącą w spó ł­
pracę z w ro g im i Polsce ośrod­
ka m i propagandy za granicą 

za n ie  licu ją cą  z godnością

rem  G eneralnym  — K A Z IM IE ­
RZEM  K O S Z T IR K Ą . Spo tka ­
nie poświęcone by ło  p o in fo r­
m ow an iu  środow iska lite ra c ­
kiego, ja k  rów nież przedsta­
w ic ie li prasy o niezgodnej z 
praw em  działalności trzech 
cz łonków  Z LP , a m ianow ic ie  
S tan is ław a C A T A -M A C K 1 E W I 
CZA, Januarego G R Z Ę D Z IŃ - 
S K IE G O  i  Jana Nepomucena 
M IL L E R A . W  spo tkan iu  w z ię ­
l i  udz ia ł m .in . poseł Wincenty 
Krasko, Henryk Koroiyński, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Jerzy 
Putram ent, Czesław Centkie­
wicz, Aleksander Maliszewski, 
Igor Newerly, Wojciech Zu- 
krowski, Halina Aadersta, 
Hanna Mortkowicz-Olezakowa, 
Aleksander Rymkiewicz. B y li 
rów n ież  pisarze reprezen tu ją ­
cy ośrodk i lite ra ck ie  w  K ra ­
kow ie , Poznaniu, Łodzi, W ro ­
c ła w iu  i  Katow icach.

Szczegółowej in fo rm a c ji u -  
d z ie li ł przedstaw ic ie l G ene ra l­
ne j P ro ku ra tu ry . W  okresie  od 
ro ku  1964 —^ s tw ie rd z ił on  — 
zaczęły pojaw iać się -w czaso­
p ism ach em igracy jnych roz­
m a ite  opracow ania — paszkw i­
le  w ym ierzone p rzec iw ko  P o l­
sce Lud ow e j, szkalu jące nasz

Zakończen ie  
reku szkoleniowego
Studium Wiedzy 

e Morzu
W  S A L A C H  K lu b u  M o rsk ie ­

go p rzy  ul. M a łop o lsk ie j odby­
ło się w czo ra j uroczyste zakoń 
czenie I  i  I I  ro ku  S tud ium  
W iedzy o M orzu. Uroczystość 
poprzedził w ys tęp  kaba re tu  
m orskiego w  w yko nan iu  a r ty ­
stów  O pere tk i Szczecińskiej i  
Tea trów  D ram atycznych. Na za 
kończenie ku rsu , jego k ie ro w ­
n ik  — m g r S tan is ław  T R O J- 
N A R  podziękow ał uczestnikom  
i o rganizatorom  za całoroczny 
w ys iłe k , w yraża jąc jednocześ­
n ie  nadzieję, iż  następny roz­
poczynający s ię  od września 
ro k  zajęć s tud iu m  zrea lizow a­
ny  będzie rów n ie  pom yśln ie , 
ja k  obecny. (ap)

k ra j,  s tosunki gospodarcze i  p isarza polskiego.

Koszule niemoce 
z „Wólczanfci"
ŁÓ D Ź  PAP. Do w y ro b u  k o ­

szu l z tk a n in y  n iem nącej p rzy  
s tą p iły  łódzk ie  zak łady odzie­
żowe „W ó lczanka ". Tkan ina , z 
k tó re j szyje s ię  koszule, m oc­
na i  trw a ła , jest m ieszanką 
e lany z baw ełną. W  p ro d u k c ji 
są koszule z m a te ria łó w  b ia ­
łych  —  g ła d k ich  i  w  m odne 
w zo ry  tzw . żakardow e. W  po­
czątkach s ie rpn ia  rozpocznie 
się w y ró b  koszul z tk a n in  w. 
ko lo rach  pastelowych. Koszu­
le m a ją  usztyw nione ko łn ie rzy  
k i o różnym  k ro ju  i  m ankie ty, 
na sp in k i. P ierwsze ukażą s ię  
w  sklepach jeszcze w  lip c u  b r. 
Do każdej z n ich  będzie doda­
w any w ieszak, gąbka p o liu re ­
tanow a i  przepis na pran ie . 
Ceny od 150 do .280 z ł —  w  za 
leżności od rodza ju  tk a n in y . Do 
końca ro ku  „W ó lczanka”  uszy-i 
je  200 tys. tych  koszuŁ

Żmije atakują
M O K R Y  r e k  s p r z y ja  ro z m n a ż a n ia  

się ż m ij .  Z  o b s e r w a c ji  le ś n ik ó w  
w y n ik a ,  że  w  la s a c h  ś w ię t o k r z y ­
s k ic h  je s t  ic h  o b e c n ie  w ię c e j n i i  
d a w n ie j .

Z a n o to w a n o  ju ż  k i l k a  w y p a d k ó w  
a ta k o w a n ia  lu d z i p rz e z  ż m ije .  N a  
szczęś c ie , a t a k o w a n i  n ie  z o s ta l i p o ­
k ą s a n i.

18163104
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MATURALNY
T uraw a, to  ośrodek harcerski położony w śród pięknych’,

sosnowych lasów nad dużym  sztucznym  jeziorem , zbudowa­
nym  w  1934 r. Ośrodek ten łącznie z dom kam i cam pingow ym i 
dysponuje ponad 200 m ie jscam i, k tó re  przez ca ły  okres w a­
ka cy jn y  są stale zajęte. Prowadzone są tu ta j szkoleniowe obo­
zy harcerskie. W  te j to  w łaśn ie  p iękne j m iejscowości, odle­
g łe j 20 km  od Opola, Kom enda C horągw i O po lsk ie j zorgani­
zowała w  dniach 9 i  10 czerwca br. spotkanie by łych  in s tru ­
k to ró w  Z w iązku  H arcerstw a Polskiego w  Niemczech z druży­
now ym i C horągw i Zachodnich i  Północnych. W  spo tkan iu  
uczestn iczył rów n ież  N acze ln ik H a rcerstw a  —  W ik to r  K in e c k i 
oraz dziennikarze z prasy, ra d ia  i te le w iz ji. N a jlic zn ie j rep re ­
zentowane było  środow isko cpóTski?. I  n ic  dziwnego — Śląsk 
to  dzie ln ica, w  k tó re j ruch  h a rce rsk i w  Niemczech b y ł n a j­
ba rdz ie j żyw y i liczny.

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  o b ra d  u c z e s tn ic y  w y s łu c h a li  b a rd z o  c ie k ą w e g o  
r e fe r a t u  M a r i i  K a l is z e w s k ie j  —  p t . „ Z w ią z e k  H a rc e r s tw a  P o ls k ie g o  
w  N ie m c z e c h  w  la t - c h  19*3— —  n a d  k t ó r y m  ro z w in ę ła  s ię  ż y w a  
d y s k u s j? , p r z e r a d z a ją c a  się p o te m  w  o g ro m n ie  in te re s u ją c e  w s p o m ­
n ie n ia  b y ły c h  in s tr u k to r ó w  h a rc e r s k ic h  w  N ie m c z e c h . W ie lu  z  n ic h ,

POMOST
m im o  s iw y c h  w ło s ó w , do  dz iś  b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  h a r ­
c e rs k ic h , a  p ra w ie  k a ż d y  z a jm u je  e k s p o n o w a n e  s ta n o w is k o  w  lo k a l- , 
n e j  a d m in is t r a c ji .  W ś ró d  n ic h  są ró w n ie ż  p o s ło w ie  n a  S e jm .

Śląsk ma najstarsze i na jp iękn ie jsza tra d yc je  ruchu  harcer­
skiego. Jego początki sięgają ro ku  1913. Od te j po ry  polskie 
d rużyny harcersk ie  p racu ją  aż do roku  1939. N a jw iększy  je d ­
nak rozw ó j te j o rgan izac ji przypada na la ta  1934— 1939. W  
la tach 1925— 1923 cen tra lne po lskie obozy harcerskie lo ka lizo ­
wane b y ły  w łaśn ie  na Opolszczyźnie. Obozy te  m ia ły  cha rak te r 
nie ty lk o  w ypoczynkow y i szkoleniowy, ale przede w szystk im  
chodziło o coraz s iln ie jsze oddzia ływ anie  na okoliczną ludność 
polską. P rogram  pracy harcersk ie j na obozach obe jm ował, 
cprócz pracy  ściśle szko len iow ej, rów nież naukę języka pol­
skiego i h is to r ii Po lsk i, propag cw anie ks ią żk i po lsk ie j wśród 
m iejscowego społeczeństwa polskiego, n ie m ów iąc ju ż  o spec­
ja ln ie  bogatych program ach ognisk, na k tó re , ja k  w spom ina ją  
b y li działacze harcerscy, zb iera ła  się cała ludność okolicznych 
wsi. By ła  to  p raw d z iw a  dem onstracja  żyw otności i  s iły  po l­
sk ie j m łodzieży w  Niemczech. La tem  tuż  przed w ybuchem  
w o jn y , ja k  co roku , harcerze polscy w  N iem czech przygoto­
w y w a li się do a k c ji obozowej. T ym  razem jednak rozb ic ie  
obozów spotka ło  się z ka tegorycznym  zakazem ze s tro n y

H IS T O R I I
w ładz niem ieckich . Harcerze je dnak n ie  zrezygnow ali i  w bar­
dzo szybkim  tem p ie  cała akc ja  obozowa została przeniesiona 
na przedm ieście W iednia. Tam , k ilku se t po lskich  harcerzy 
m ieszkających w  Niem czech, spędziło os ta tn ie  przedw ojenne 
wakacje.

„ D n ie je  h a rc e r s tw a  p o ls k ie g o  w  N ie m c z e c h  —  t o  p a s jo n u ją c y  r rre -  
S z i  l  n as ze j h is to r i i  —  m ó w iła  p a n i K a p iŁz a w s !u  —  p e łe n  p r z y k ła d ó w  
n ie z w y k łe j d e te r m in a c j i ,  o d w a g i i p r z y w ią z a n ia  do  p o lsk o śc i, o b f i tu ­
ją c y  w  m o m e n ty  d e c y z j i  p r a w d z iw ie  t r u d n y c h  i lo s ó w  t ra g ic z n y c h . 
D z ie je  t e  d la  o g ó łu  s p o łe c ze ń s tw a  p o ls k ie g o  są , n ie s t e t y ,  m a ło  z n a ­
n e .”

D la te g o  te ż  w  w y p o w ie d z ia c h  u c z e s tn ik ó w  p rz e b i ja ła  g o rą c a  t ro s k a  
o  z a c h o w a n ie  t r a d y c j i  te g o  p ię k n e g o  ru c h u  m ło d z ie ż o w e g o , o p rz e k a ­
z a n ie  w a rto ś c i w y c h o w a n ia  p a tr io ty c z n e g o  i  m o c n e  p o w ią z a n ie  z  t r a ­
d y c ja m i lo k a ln y m i.  Pis le ż y  w y k o rz y s ta ć  d a  w n y c h  d z ia ła c z y  h a rc e r s tw a  
p o ls k ie g ó  w  N ie m c z e c h , k t ó r z y  p rz e c ie ż  t w o r z ą  n a t u r a ln y  p o m o 3 t h i ­
s to r i i  w a lk i o p o ls k o ś ć  z ie m  o d z y s k a n y c h  z  d n ie m  d z is ie js z y m , po  
k t ó r y m  p o w ir tn y  p rz e jś ć  n ie  t y lk o  w ia d o m o ś c i o  ta m ty c h  t ru d n y c h  
cza s a c h , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  w a r to ś c i id e o w e , m o r a ln e  i  h u m a n i­
s ty czn e .

Tegoroczny wi-csenny a le rt ha rce rsk i —  ja k  s tw ie rd z ił na­
cze ln ik  K in e c k i —  d a l bardzo dobre w y n ik i.  W  sam ym  ty lk o  
w o jew ództw ie  opo lsk im  harcerze zebra li przeszło 900 m el­
dunków. Zachęcona tym  Kom enda G łów na m y ś li ju ż  o na­
stępnym podobnym  alercie, ty m  razem  dotyczącym  w łaśnie 
tra d y c ji ruchu  polskiego na Z iem iach Odzyskanych.

Spotkanie zakończone zostało złożeniem  w ieńców  pod po­
m n ik iem  „C zynu  Powstańczego”  na Górze św. A nny.

A N N A  P O N IA T O W S K A

Obecny numer „Harcerskie­
go Tropu” ukazuje się w cza­
sie, gdy cała brać harcerska 
porzuciła harcówki, szkolne 
świetlice, pokoje w  hufcach i 
wyruszyła na obozy, zuchowe 
kolonie i biwaki.

Harcerskie lato na Po­
morzu Zachodnim, organizo-

TRO SKA
prawdziwych

przyfaciół
Zakończeń'e harcerskie­

go roku  pracy poprzedziły  
w n ik liw e  oceny i  podsumo 
wania całorocznej pracy  
szczecińskiej Chorągwi 
ZHP. Ja k i to by ł rok  dla  
58- tysiącznej rzeszy szcze­
cińskich harcerzy? In te re ­
sowało to nie ty lko  ka r­
cer sk e instancje , ale także  
naszych p rzy jac ió ł z Rad 
P rzy ja c ió ł Harcerstwa.

W łaśnie przed zaleończe- 
n iem  roku  zebrała. się na 
tak ie  podsumowujące po­
siedzenie W ojewódzka Ra­
da P rzvfjcdá l Harcerstwa.

O brady toczyły się pod 
k ie row n ic tw e m  przewodni­
czącego Rady, I  sekretarza 
K W  PZPR, posła An ton ie ­
go Walaszka.

Co szczególnie intereso­
w a ło  naszych przy jac ió ł?

— Jak w iem y w ie le  tro ­
sk i pośw ięcili śm-ii na po­
czątku roku  sprawom  da l­
szego rozw oju  liczebnego 
harcerskich szeregów. Cho 
dziło  nam  zwłaszcza o no­
we tereny działań a, k tó ry ­
m i są przejęte niedaw na  
ązkoly zawodowe i  przyza­
kładowe. W  szkołach tych  
powsta ło ju ż  w iele drużyn , 
z  powodzeniem rea lizu ją ­
cych harcersk i program  
działania. N ie we wszyst­
k ich  jednak na dobre za­
dom ow iła  s:ę harcerska 
atmosfera. O  nie i  więc po­
m yślała Wojewódzka. Rada 
P rzy jac ió ł ZHP. Do zakła­
dów- pracy i  szkół Rada 
wystosowała svecja lnv lis t 
okreś la jący nasze zadarcia 
i  potrzebę pomocy harcer­
stwu.

Bardzo ważne d la szcze­
cińskiego harcerstwa zna­
czenie m a ją  dalsze losy 
najcenniejszego naszego 
sprzymierzeńca —  Ruchu  
P rzy ją ć  ó l H arcers 'wa. 
Chcemy. aby w  każdym  
miasteczku a zwłaszcza w  
grom adzie pow staw ały Ra­
dy  P rzyjació ł. Rady gro­
madzkie to  p rz e ć  eż kon­
kre tn a  pomoc i  opieka nad  
dziećm i w ie js k im i. któ re  
często n ie  m aią  tak ich  w a  
ra n kó w , ja k  harcerze pra­
cujący w  miastach.

Ja k  o ce n ili P rzyjacie le  
H arcerstw a  —  w  tych spra­
w ach zrobiono ju ż  úñele 
d o b re j robo ty i  trzeba na­
d a l ją  kontynuować.

N a  z d ję c i» :
Wojewódzkiej Sady Przyja­
ciół Harcerstwa, peset Antoni 
WALASZEK przemawia na o- 
twarciu centralnego obozu zło 
t owego w Zalomiu.

wane pod kryptonimem „G ryf 
—  65”, ma dla naszej Chorąg­
w i w yjątkow e znaczenie. Orga­
nizujemy je w  roku 20-lecia 
powrotu Ziem  Zachodnich do 
Macierzy, pragnąc upamiętnić 
ten jubileusz szczególnie uro­
czyście z udziałem młodzieży 
z całego kraju  na w ielkim  Lip 
eowym Zlocie, pod hasłem 
„Trzymamy straż nad Odrą i 
Bałty kłem”.

Lato więc dominuje i w na­
szej harcerskiej gazecie. W ę­
drówkom, biwakom i  sprawom 
obozowym poświęcamy aż 3 
strony „Harcerskiego Tropu” z 
nadzieją, że harcerskie la 'o  na 
szczecińskim Pomorzu upłynie 
Wam wesoło i przyjemnie, m i­
mo że tak mało w tym roku 
słońca i pogody.

Reporterską wędrówkę za­
czynamy oczywiście od kw a- 
lermistrzowskieh przygotowań. 
By obóz wyglądał porządnie i 
schludnie, by namioty stały na 
właściwych miejscach i w  no­
cy nie la ło  się na głowy —  
trzeba przedtem solidnie i z 
„pomyślunkiem” popracować.

A  więc pierwsze zdjęcie (o- 
bok) z rozbicia obozu w  Fo­
bie rowie, a  dalsze (i zdjęcia i 
wrażenia) na str. 2, 3 i  ł .

D O D A TEK  „K U R IE R A  SZC ZE C IŃ SK IE G O ” 1\J 7  /  1 A \
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P rzypom inam y —  w  po­
p rzedn im  num erze „H a rce rsk ie  
go T ro p u ”  og łos iliśm y w ie lk i 
konku rs  na wspom nienia z har 
cerskiego la ta. A  ponieważ la ­
to  ju ż  trw a , pam ię ta jc ie  o 
skrzętnym  zapisyw an iu W a­
szych przeżyć, Potem  je  opra­
cujecie w  fo rm ie  koresponden­
c j i  do naszej re d a kc ji i  w y ­
ślecie na adres: „K u r ie r  Szcze­
c iń sk i” ' —  „H a rce rsk i T re p ” . 
Szczecin, p-l. H o łdu Pruskiego 
8. N a jciekawsze wspom nienia 
o p u b liku je m y, a k ilkanaście  
spośród n ich

W Y R Ó Ż N IM Y

cennym i nagrodam i, k tó re  u fu n  
dow ala  Kom enda C horągw i w  
Szczecinie. Czekam y na Wasze 
w spom nienia, p rzypom ina jąc na 
zakończenie, że długość kores­
pondencji n ie  pow inna prze­
kraczać dwóch stron m aszyno­
pisu. O stateczny te rm in  nad­
sy łan ia  —  31 sie rpn ia  br.



Bez obierania ziemniaków pobyt na obozie nieważny. 
Obrazek z obozu Iiu fca Szczecin Powiat.

M iła  białostoczczanka nie jest zachwycona pogodą.

W  u m y w a ln i w  Za łom iu .

n

ze
Na niebiesko“

szlaczkiem...^
. O G Ó LN O P O LS K I Obóz Z lo to ­

w y  Z H P  w  Z a iom iu  godzien jest 
te j k ra jo w e j rang i. B lisko  600 
obozujących tam  harcerek, h a r­
cerzy i  in s tru k to ró w  z B ia łego­
stoku, Łodzi, W arszaw y i S ta r­
gardu, reprezentującego Chorą­
g iew  Szczecińską, dołożyło w szy­
s tk ich  swych s ił i pełnego en­
tuz jazm u  oraz zapału, by  pod­
obozy i te ren  zgrupow ania u rzą ­
dzić —  ja k  to  m ó w i kom endant 
zgrupow an ia  zlotowego hm. T a ­
deusz M O Ż E JK O  —  na „n ie b ie ­
sko ze szlaczkiem ” . O obozach, 
urządzen iu, zagospodarowaniu 
nam io tów , postaw ie m łodzieży 
harcersk ie j m ożna m ów ić  ty lk o  
w  superla tyw ach. N ie  na pokaz 
jest przecież harcersk i hum or, 
drobiazgewość i  pomysłowość 
zdobn ików , solidność obozowych 
m a js trów .

W  ich  zręcznych rękach zebra­
ne w  lesie p a ty k i i gałęzie za­
m ie n ia ją  się w  fantastyczne to ­
tem y, p ó łk i, w ieszaki i  inne 
p rzedm io ty , u ła tw ia jące , czynią­
ce bardz ie j „cyw ilizo w a n ym ”  o - 
bczowe życie. Bo cyw ilizac ja  na 
obozie nie polega ty lk o  na ko ­
rzys ta n iu  z elektryczności, ra ­
dia, m ik ro fo n u , w ody z kranu  
czy też zbudowanego solidn ie 
p rzy  użyc iu  p ły t  p ilśn iow ych  
WC. N a p raw d z iw ym  obozie, ta ­
k im , k tó ry  może się liczyć  w  o - 
p in i i  s ta rych w łó czyk ijó w  i  obo- 
z o w n ikó w  w łaśn ie  te  drobne u -  
sp raw n ien ia , u ła tw ie n ia  sobie 
życia —  bądź co bądź p ry m ity w ­
nego —  sprowadzenia go do o - 
bozowego ko m fo rtu  m a ją  w ie l­
k ie  znaczenie. Obóz harcerski 
n ie  pozbaw i m łodzieży w  ciągu 
m iesiąca um ie ję tnośc i sypiania w  
łóżku, używ an ia  ły ż k i,  słuchania 
radia , m ycia  uszu naw et w  n a j­
tru d n ie jszych  w arunkach, ale 
może nauczyć w ie lu  um ie ję tno­
ści, k tó rye .i zdobycie poza n im  
je s t n iem ożliw e. Um iejętności te 
w yra b ia ją  w  m łodzieży samo- 
ćzielno.ść, poczucie odpow iedzia l­
ności, pewność siebie, kszta łtu ją  
poczucie estetyki i  potrzebę spo­
łecznego dzia łan ia. Dobrze się 
w ięc stało, że obozy zlotowe mo­
gą służyć za p rzyk ład  harcer­
sk ich  m etod wychowawczych, że 
są napraw dę h a r c e r s k i e .  
W arto , b y  je  zobaczyli i zapoz­
n a li się z panującą tam  atm osfe­
rą  i  c i sym patyzu jący  z ZH P  i  
c i k tó rz y  w  spraw ie  harcerskich 
m etod n ie  m a ją  jeszcze sprecy­
zowanego zdania.

M ów iąc  o Zgrupow aniu  Obo­
zów Z lo tow ych  n ie sposób po­
m inąć w ie lk ie j ro li,  k tó rą  odgry­
w a  tam  załoga i  dyrekc ja  Fa­

b ry k i K a b li.  Fab ryka  K a b li, bę­
dąca gospodarzem terenu wzię ła 
r<a siebie ro lę  trosk liw ego  opie­
kuna. Harcerze w ie le  zawdzię­
czają te j pomocy, a zwłaszcza 
osobistemu zaangażowaniu się 
dy rek to ró w  zakładu. M łodzież 
harcerska stara się ja k  może od­
p łac ić  podobną monetą. Już w  
pierw szych dniach pobytu  chw y­
cono za łopaty, by usunąć g ru ­
zy z terenu obozowiska, a także 
pomóc w  porządkow aniu terenu 
fa b ry k i. Będą też pracować na 
teren ie  dz ie ln icy Dąbie. Jak nas 
po in form ow ano wartość harcer­
skiego czynu w yn iesie  600 tys. 
z ło tych, a w  m iejscu obecnego 
obozowiska pow stanie s ta ły ośro­
dek tu ry s ty k i i  wypoczynku, 
przeznaczony dla za łogi zak ła ­
dów i  m ieszkańców Dąbia. Pobyt 
harcerzy w  Z a łom iu  pozostaw i 
w ięc trw a ły  ślad.

A le  p rze jdźm y się po obozach. 
Oto B IA ŁY S T O K . Komendantem  
je s t hm. Czesław Z IE L IŃ S K I.  
Na z lo t do Szczecina przy jecha ł 
w  pełnym  składzie szczep „K o ­
mandos”  z i  L iceum  O gólnokszial 
cącego w  B ia łym stoku. Uczestnic 
tw o  to  harcerze zdobyli, le g ity ­
m u ją c  się na jlepszym i w yn ika m i 
w  pracy harcersk ie j i  no tam i w  
szkole. Na obóz przyjecha ła  ta k ­
że część m łodszej kad ry  in s tru k ­
to rsk ie j „z  leg itym ac jam i stu- 
d e n tk im i w  kieszeniach”  —  ja k  
m ów i zastępca kom endanta hm. 
Bohdan H R Y N IE W IE C K : — zdo 
la l i  bow iem  zdać egzaminy na 
uiyższe uczelnie. Nad obozem  
Białegostoku przeję ła patrona t 
Kom enda M iasta M O w  Szcze­
cin ie, z  p p łk  Szymonem K a rp i- 
k ie m  i  m jr .  F ranciszkiem  K nap -  
k iem  na czele. O kazuje się, że 
sym patie te spowodowane są 
sentym entem  do rodzinnych  
stron. W ie lu  o fice rów  M O  w  
Szczecinie pochodzi w łaśnie z 
Białegostoku,

W ejścia do obozu S T A R G A R ­
D Z K IE G O  strzeże kap ita lna  cza­
tow nia . Bram ę zrob iono z rybac­
k ie j sieci, n a w ija n e j ko łow rotem  
na potężny drąg. Obóz ogrodzo­
no siecią. Całość spraw ia  m iłe  
wrażen ie i  podkreśla że tu  m ie­
szkają zaćhodniopomorzacy. 83 
uczestn ikam i i  członkam i kadry  
kom enderuje phm. M aria  N IE -  
SC IO RU K. Jak się dow iadu jem y, 
na obozie przebyw ają  członlco- 
w ie  d rużyn starszoharcerskich z 
m iasta Stargardu. Ton nadaje  
duża grupa członków Kręgu Pra 
cy In s tru k to ró w  Zuchowych ._
Obóz jest gotów, urządzony „na  
m edal’’. Teraz stargardczanie  
przystępują do re a liza c ji progra­
m u. O party  on  jest na progra­
m ie MOSO (m łodzieżowej odzna­
k i  sprawności obronnej), — X X

w ie k  w  w arunkach po low ych  —  
ja k  lap ida rn ie  o k re ś lił jeden z 
in s tr iik to ró w . A  w ;ęc praca na 
radiostacjach, łączność te lefo­
niczna, strzelanie, biegi, u m ie ję t­
ności prowadzenia pojazdów me­
chanicznych. tzfC

Reprezentacja W A R S ZA W Y  re  
k ru tu jąca  się z m łodzieży L i­
ceum Pedagogicznego z  u l. Czer­
n iakow sk ie j i  L iceum  Ogólno­
kształcącego n r  49 (68 W DH ) na­
s taw iła  się na pracę k u ltu ra ln o -  
artystyczną. Posiadają w łasny ze 
spól in s trum enta lny , a śpiewa­
ją ...! Na obozie tym  pow sta ło  
skomponowane przez Z. M arzy-  
sza muzyczne hasło z lotow e „B y ­
liśm y, jesteśmy, będziem y” . K o­
m endantem  obozu jest hm. inzT*  
Jerzy K A Z IM IE R C Z U K .

I  wreszcie na jliczn ie jszy  obóz. 
H ufiec  ŁÓ D Ź B A Ł U T Y . K ie ru je *  
n im  druhna  harcm istrz  Ł A B U S &  
Tu postarano się o nadanie ca­
łem u obozowi charakteru  m or­
skiego (choć te elem enty wystę­
p u ją  także i  w  in nych  obozach), 
zastępy noszą m orskie m iana, 
przed nam io tam i umieszczono l i ­
czne to tem y , wyobrażające m or-  
■ ie s tw ory. N ie zapomniano tak  
że o akcentach „rod z innych ” , o 
Lodzi. -  «■*»' ' (W it)

GZielonogórscy pogranicznicy w  trakcie zajęć przy radio­
stacji (czytaj m ateriał na str. 4).
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PR ZED w ie lu  la ty  b ractw o w  
szarych i  zie lonych m undurach  
śpiewało piosenkę ułożoną na 
k tó rym ś z nadm orsk ich  obozów 
H a rce rsk ie j S łużby Polsce:

i,Obóz w  N iechorzu n iecka j 
przypom ni ci 

.B a łty k u  fa le  
‘ słotne harcerskie d n i...”

ta k  s ło tnych , z im nych  dn i, 
,ra k n ie p rz y c h y ln e g o  harcerzom  

Jata dawno ju ż  n ie by ło . Ek ipa  
H arcersk iego T ro p u ”  w  k ilk a  
In i po rozpoczęciu obozów ru ­

szyła na rekonesans. Trzeba 
zobaczyć ja k  ży ją  i  co rob ią  na- 

4z ie ln i obozowicze. Jako „ p i-  
. y w  m undurze i  p rzy  pełnej 

z ło tosznurow ej g a li po jecha ł z 
nam i zastępca kom endanta Cho­
rą g w i hm . R Y S ZA R D  K O W A L ­

I K I .

4 roga w io d ła  do N ow oga r- 
I I  du. Za m iastem , nad je -  

; zio rem  na obszernej po la­
nie zloka lizow ano obóz H u fca  
Nowogard. Strzegące b ra m y z 
n o w iu tk im  szlabanem i  kosza­
m i b ia ło -czerw onych fla g  d ru h n y  
niezdecydowanie p rzyg lą da ły  się 
naszej „W arszaw ie”  i  m im o ha ­
łasow ania k laksonu  do obozu nie 
w p uśc iły .

—  A  do kogo? —  za p y ta ły  re ­
zo lu tn ie , oglądając się przezor­
nie w  k ie ru n ku  nam io tu  kom en­
dy obozu. Is to tn ie  nadchodziła 
ju ż  pomoc w  osobie samego ko - 

• m endanta obozu, hufcowego z 
N owogardu i  członka E gzekuty- 

'*Wy K P  w  jedne j osobie — CZE­
S Ł A W A  C Z E R N IK IE W IC Z A .

Obóz b y ł ju ż  pusty. Na placu 
.apelowym  szykow ała się do w y ­
m arszu osta tn ia  drużyna harce­
rzy. Wszyscy — oprócz zastę­
pu służbowego —  w y ru s z y li do

Małgorzatka szykuje się do obiadu.

Gościmy także młodzież z zagranicy. Oto powitanie m łodych Niemców na granicy w  Kołbaskowie.

m iasta  na czyn społeczny. O glą­
dam y obóz. Dość czysto i schlu­
dnie. B ra ku je  jeszcze n ie k tó rych  
urządzeń obozowych, ale to  prze­
cież pierw sze dni. Obóz m a b ie ­
żącą wodę, św ia tło , te le fon. S ło­
w em  duży ko m fo rt. G ościnn i go­
spodarze pod e jm ow a li nas kaw ą 
i  cza rnym i jagodam i z cukrem , 
w łasnoręcznie zebranym i przez 
m łodzież. N a ob iad szykowano 
w łaśnie p ie ro g i ż jagodam i.

N a now ogardzk im  obozie prze­
byw a 78 dzieci. Są to harcerze 
ze w si, p rzy  czym  75 procent 
pochodzi z m ie jscow ych PGR. 
W arto  dodać, że harcerze z m iasta  
ru szy li na obozy w ędrow ne o r­
ganizowane przez ■ K H  i  szkołę. 
P rzy  obozie dzia ła sztab N ie - 
obozowej A k c j i L e tn ie j, dyspo­
nu jący  sprzętem i o rgan izu jący 
b iw a k i d la dzieci w ie jsk ich , k tó ­
re nie b io rą  udzia łu  w  ko lo ­
niach.

J edziem y da le j. C hm urzy 
się niebezpiecznie. Będzie 
la ło . Jesteśmy w  N iecho­

rzu. W  strugach ulewnego desz­
czu przebiegam y przez teren 
przyszłego Obozu M iędzynarodo­
wego, na k tó ry m  gospodarują 
już kw a te rm is trze , zam ien iam y 
także k ilk a  s łów  z k w a te rm i­
s trzam i obozu harcerzy k ra ko w ­
skich. Szlak w iedzie  przez Ś li-  
wno, R ew al do Pustkowa.

Z hm. K o w a lsk im  szukam y 
w ejścia do ogrodzonego 
d ru tem  obozu G abinetu 

H arcerskiego Pa łacu M łodzieży.

Tymczasem nasz fo to re p o rte r 
ob juczony aparatem  n ie  „p o  h a r-  
cersku”  prześ lizną ł się pod ogro­
dzeniem i stojąc pośrodku obo­
zu zaczął się rozglądać. W  obo­
zie zako tłow a ło  się ja k  w  m ro ­
w isku .

—  H e j, \^a rta , k toś obcy łaz i 
—  w rzasną ł ja k iś  głos. A le  nie 
m inę ło  pó ł m in u ty  i sy tuac ja  zo­
sta ła w yjaśn iona . Zwłaszcza, że 
lu nę ła  następna porc ja  deszczu 
i  trzeba by ło  się schować w  na­
m iocie. K om endant obozu hm. 
D A N U T A  B IE L A W S K A  k o rzy ­
stając z obecności kom endanta 
roztoczyła cienie m iejscowego 
zaopatrzenia, k tó re  zdaniem  
w szystk ich  bez w y ją tk u  obozów 
jest w  ty m  ro ku  w y ją tk o w o  k ło ­
p o tliw e  i  kw a te rm is trze  muszą 
stawać na głowach, by  -wyżywić 
ha łaś liw ą  czeredę. Na op in ię  o 
pracy  kw a te rm is trza  nie trzeba 
by ło  długo czekać. Zastęp „A m a ­
zonek”  leżąc w  nam iocie kom po­
now a ł w łaśn ie  ku p le ty , d la w p ra  
w y  prześpiew ując świeżo u łożo­
ne zw ro tk i. I  usłyszeliśm y:

„ A  nasz d ruh  kw a te rm is trz  
jeźdz i po zakupy 
n ic  nam  nie przyw ozi 
ty lk o  same zupy...”

O czyw iście w  kostkach. M im o 
ty c h  w szys tk ich  k łopo tów , h u ­
m o ry  obozowiczom  dopisują, 
dźwięczą g ita ry  m ie jscow ych 
„beatlesów ” , rozlega się piosenka

towarzysząc s tukow i s ie k ie r i 
dźw iękow i p ił. Z jadam y obiad — 
zam iast z iem niaków  zaserwowa­
no na drug ie  m akaron, „n a jp ię k ­
niejsze ko lanka  ja k ie  w idz ia łem  
w  życ iu ”  ośw iadczył w u je k  K a ­
z ik . — I  jazda do Łukęcina.

Z  daleka w idać nam io ty . Obo­
zu ją  tu  dzieci z PGR pow ia tu  
kam ieńskiego- pod op ieką g rupy 
in s tru k to ró w  harcerskich. Nieco 
dale j w  lesie ro z b ili swe nam io­
ty  harcerze ze Szczecina — D ą­
bia. W  o lb rzym im  obozowisku 
m ieszka ponad 240 m łodzieży i 
in s tru k to ró w . Taka liczba pod­
opiecznych i  piętrzące się co­
dzienne k łopo ty, k tó re  potęguje 
deszcz, spędzają sen z pow iek ko 
m endanta obozu hm . M Ą C Z E W - 
SK IE G O . N a jw iększy prob lem  to 
tra n sp o rt żywności. Podstawowe 
urządzenia obozu ju ż  są gotowe, 
zaprzy jaźn ien i żołnierze ze szcze­
cińskiego garnizonu bud u ją  ziem 
ny  m agazyn — chłodnie. K o ­
m endan t nie tra c i nadziei, że 
jeszcze trzeba będzie chronić 
p ro d u k ty  żywnościowe przed 
ciepłem .

Jest późny wieczór, gdy w ra ­
cam y do Szczecina. P e łn i w rażeń 
i  zarażeni op tym izm em  obozo- 
w iczów . Ju tro  pogoda będzie 
lepsza, (w it)

h O I O
S i .  C i e ś l a k

.w Załomiu
B Ę D Z IE  LE P IE J

W  harcersk ie j kaw ia rn i, to 
W ielk im  nam iocie na czołowym  
m iejscu w id n ie je  hasło „U śm iech  
n i j  się, ju tro  będzie le p ie j” . N ie  
ty lk o  lep ie j i  pogodniej, bo do 
prom yka słońca wzdychają wszy 
scy obozowicze zziębnięci, zmę­
czeni ciągłą niepogodą.

Z A  DW A B U Z IA K I

Na je dnym  z nam io tów  w  obo­
zie łódzk im  (bardz ie j ciekawych  
po in fo rm u jem y, że na nam iocie  
„Pom orzanek” ) w is i n ie w ie lk i 
szy ld z ik : „U sługow y pun kt k ra -  
v :ie ck i” . N ieco n iże j można prze­
czytać: „C e n n ik : Za dw a uśm ie­
chy przyszywam y guzik, za 1 bu­
z iak zszywamy kieszenie, za dw a  
buz iak i przyszywam y p lak ie tkę

M IÓ D  N A  DĘBO W YCH  
L IŚ C IA C H

Staropolską fe tę  w y p ra w ili d ru ­
how ie z  B iałegostoku podczas 
uroczystości o tw arcia  swego obo­
zu. Gości podejm owano Chlebem 
i  solą,, a także m iodem  na p rzy­
w iezionych z Puszczy B ia ło w ie ­
sk ie j dębowych liściach z dębu 
Jagie łły.

SPOSÓB N A  W A R T O W N IK Ó W

Od w ie lu  dni, a w łaśc iw ie  no­
cy, w a rty  strzegące obozów B ia ­
łegostoku i  Stargardu m ia ły  da 
siebie w ie le  pretensji. A  to że 
je d n i d rug im  w  oczy świecą, ża 
się naw zajem  podchodzą itp i 
K łó tn ie  i  pokrzyk iw an ia  bud z iły  
naw et kom endy. W odzowie obu  
obozów zeszli się na radę —  
sankcje karne nie ostudzały bo­
w iem  tem peram entów w a rto w ­
n ików . I  co uradzono? Sposób 
jest prosty. G dy w  B ia łym stoku  
trzym a ją  w artę  dziewczęta, w  
Stargardzie wyznacza sie chłop­
ców. I odw rotn ie. Skutek podo­
bno znakom ity.

A L E J K A  M O Ż E JK I

G dy w y n ik ła  kwestia, ja k  na­
leży ośw ie tlić  teren obozu zlo to­
wego, kom endant hm. Tadeusz 
M O ZE JKO  rozstrzygną ł tę kwe­
stię, każąc zainsta lować św ia tło  
w zdłuż jedne j z a le jek przebie­
gających obok siedziby zgrupo­
wania. Stąd też udarła s ę nazwa 
A le jk a  M oże jk i. M. in . usytuow a  
no p rzy n ie j kaw ia rn ię  obozową, 
a harcerze białostoccy przygoto­
w a li odpow iednią tablice z w y­
m alow anym  nazw iskiem  komen-. 
danta (patrz  zdjęcie). Oczywiście  
na niebiesko, ze szlaczkiem.

(w it)

„Wszystkie a iejk i pro­
wadzą do M ożejki” —  utar 
ło się obozowe porzekadło.
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|  P r a w d z iw y  ż e g la r z  m u s i d o -  
I  b rz e  ra d z ić  so b ie  z  ig łą . . .

Tegoroczne la to  przebiega 
zdecydowanie pod znakiem  de­
szczu. P o tw ie rdz iła  to  nasza ko 
le jn a  reporte rska w ypraw a. 
T ym  razem w yb ra liśm y  się- do 
Trzebieży. T u  ja k  w iadom o kró  
lu ją  żeglarze. W łaściw ie, to  oni 
m ają  jeszcze na jm n ej powo­
dów  do narzekania na pogodę 
—  gdyż dość s ilne  w ia try  — to 
sprzy m ierzen iec żeglarzy.

W  każdym  razie atmosfera w  
żeg larsk im  ośrodku była ja k  
gdyby nieco senna. O dczuliśm y 
to  już od razu p rzy bram ie 
w jazdow ej zawiązanej lin ą  na 
m arynarsk i węzeł, p rzy k t i r e j  
(b ram ie  oczyw  ście) m usie liśm y 
odczekać dob^e kilkanaście  m i­
n u t  zan im  z ja w ił się . w achto­
wy.

W  samym ośrodku też zresztą 
b y ło  pustawo, gdyż większość 
ja ch tó w  aku ra t w yp łynę ła  na 
Zaiew . Z „s z e fó w ' zastaliśmy . 'm Ê m m am m iïË Ê Ê t I m

U żeglarzy i pograniczników
na m iejscu kom endanta od ,,ka- 
wużetówan a'* —  czy li po  pro­
stu — wyszko lenia żeglarskiego 
— W ojciecha M ichalskiego.

W łaśn ie on po in fo rm ow a ł 
nas, że t rw a  aku ra t ko le jn y  
20-dniowy tu rnus szkolenia że­
glarskiego, w  k tó rym  uczestni­
czy 69 harcerzy. G łó w n y  cel 
ku rsu  —  zdobycie ja k  na j­
w iększych um ie jętności żeglar­
skich  —  udokum entow anych 
stopniem  s te rn ika  jachtowego. 
Przydadzą się one w  drużynach 
harcerskich do  sajnodzielnego 
prowadzenia zajęć w  drużynie.

—  K u rs  jest d la wszys k ic h  
dużą przyjem nością, któ rą  z 
d ru g ie j s trony  " — dobrze się 
czuje w  kościach. Program  
przew idu je  45 godzin te o r ii i 
aż 160 godzin zajęć praktycz­
nych na jachtach. W łaśn ie trw a  
ją  p rzygotow ania do ¿¡-dniowe­
go stażowego re jsu, k tó ry  na­
uczy nie ty lk o  żeglowania, ale 
także b lisk ich  kon tak tów  z... 
w ia d re m  i  szczotką.

Żeglarze n ie są jednak wca­
le  na jliczn ie jszą grupą harcer­
ską w  Trzebieży. Tuż obok roz­
b i ł  nam io ty  obóz hufca Szcze­
c in  -----P ow ia t, na k tó rym  spę­
dza w akacje  119 uczestników  — 
w śród n ich  liczna grupa dzieci 
p racow n ików  PGR.

W  obozie jest dziś w y ją tk o ­
w o ro jn o  i gwarno. T ra filiś m y  
a ku ra t na dzień odw iedzin. Co 
m łodsze d ru h n y  zagłębione w  
czeluściach m am i ny ch toreb, 
pe łnych łakoci i ow oców — za 
pom n ia ły  naw et o k iepsk ie j po­
godzie. K om endant obozu — 
phm. S tan is ław  B ia ły  zaprasza 
nas na ognisko, do k tórego jest 
ju ż  p raw ie  gotow y ca ły  pro­
gram . Ty lko , czy n ie  będzie 
la ło?

— To samo pytan ie  pow tarza 
się na ko le jn ym  obozie. A lę  tu  
n ie  m yślą jeszcze o  zabawie. 
Pogoda jest potrzebna, by ja k  
n a jle p ie j i  na jszybcie j ro zw i­
nąć i  dobrze zagospodarować 
obóz. Jesteśmy na obozie 2 
przygran icznych  d rużvn  z H u f 
ca S łubice z w o j. z ie lonogór­
skiego. Obóz jest skrom ny, a le  
ro zb ija n y  z  p raw d z iw ie  gospo­
darską starannością. Tu n ic  nie 
może się zm arnować. Każdy 
kaw a łek  drzewa je s t porządnie 
złożony i zabezp eczony przed 
deszczem. N ic  dziwnego, że

i „ .  j a k  k o t  w d ra p a ć  s ię  po  
g ła d k im  m a s zc ie .

ro z w ija ją  radiostację. T o  ty lk o  
zw yk ła  „R B M -ka ”  rzuca ją  dzie 
wezęła z pozornym  lekceważe­
niem. W praw dzie  kuchn ia , w  
k tó re j same pitraszą jedzenie 
d la całego obozu, je s t na co 
dzień znacznie ważniejsza, ale 
przy rad ios tac ji rob ią  zdjęcia?

Bardzo ża łu jem y że n ie  mo­
g liśm y sfotografow ać dziewcząt 
p rzy kuchn i. Za to  gdy p rzy ja ­
dą do Szczecina — dh Stefan 
C ieślak zrobi im  specjalne zdję 
cie na pam iątkę.

dh. K A Z IK

OD K IL K U  L A T  Zw iązek 
H a rcerstw a  Po lskiego z pomo­
cą swych in s tru k to ró w  o rg a n i­
zuje d la  m łodzieży zrzeszonej 
i  nie zrzeszonej, pozostającej na 
w akacjach w  m iejscach swego 
zam ieszkania w  m ieście i na 
w si, zajęcia w  postaci zabaw 
i g ie r, noszące w spólną nazwę 
N A L  — Nieobozowej A k c ji 
L e tn ie j. W  poszczególnych h u f 
cach stw orzone zostały specjał 
ne sztaby in s tru k to rsk ie , p ro ­
g ram u jące  tę  pracę. W arto  tu  
dodać, że w  w ie lu  hu fcach po­
zostaw iono do dyspozycji N A L  
część sprzętu  i le k k ic h  nam io -

m u je  się 20 in s tru k to ró w , w  
Śródm ieściu 12, a na Pogodnie 
19 in s tru k to ró w . Oczywiście, 
że nie jes t to  jeszcze liczba 
wystarczająca, ale a k ty w n ie  i 
dz ie ln ie  pom agają im  m łodsi 
in s tru k to rz y  — uczn iow ie  szkół 
średnich, bądź bardz ie j do­
św iadczeni harcerze.

W  W IE L U  szczecińskich o - 
fcozach, zna jdu jących  się na te­
ren ie  w o jew ództw a, pod ję to  s ta  
ramia o zaop iekow anie się 
m ie jscow ym i d z ie ćm i Tak n.p. 
w  obozie 95 d ru żyn y  starszo- 
ha rce rsk ie j hm. Z b ign iew a 
S tankiew icza w  N a m yś lin ie

tó w , ta k , że g ru p y  m łodzieży dw a zastępy, specja lizu jące  się 
mogą urządzać b iw a k i i  w y -  w  tem atyce zuchowej, zo rgan i- 
cieczki z nocowąnżem. Ponadto zaw a ły  grupę N A L , sk łada jącą 
m łodzież zorganizowana w  się z  k ilkudz ies ięc iu  dzieci, 
g rupy  N A L  pod e jm uje  liczne  D zieci te  ob ję to  naw et w y ż y - 
i cenne czyny społeczne, na tu -  w ien iem  na obozie, 
ra ln ie  stosownie do  sw ych s ił Także obóz H u fca  Nadodrze 
i m ożliwości. w  Łysogórkach tro s k liw ie  za-

W  Szczecinie liczącym  ok. 65 ją ł s ię  m ie jscow ą dziec ia rn ią , 
tysięcy dzieci w  w ie ku  do 14 A k ty w n y  sztab N A L  dz ia ła  
la t ,  oko ło  5,5—4 tys ięcy m ło - także p rzy  obozie hu fca  N ow o- 
dzieży weźm ie ud z ia ł w  b a r-  gard. In s tru k to rz y  odw iedzają 
carsk ie j a k c ji le tn ie j, ileś tam  poszczególne w sie  i  P G R -y , o r -  
fysięey pojedzie na ko lon ie  z gam zttją  zajęcia i  in s tru u ją  
zak ładów  pracy, i  ileś tam  set grupow ych. (w it)
,,do babci’* czy też  „do cieci**.
Tysiące je dnak dz iec i pozosta­
ło w  mieście. N im i w łaśn ie  
i ty m i w  m undurach  i tym i, 
k tó rzy  dotychczas z. ha rce rs t- 
wem m ia ły  n iew ie le  w spólne­
go, zaopiekowali! się in s tru k to ­
rzy  harcerscy. Na zajęcia N A L  
mogą przychodzić wszyscy. O 
bezpieczeństwo tych  zajęć, o 
w łaśc iw y  p rogram  i  a tra kc ję  
dba w  hu fcu  Nad O drą 2ó-o$o- 
bowa grupa in s tru k to ró w , w  
Dąbiu ty m i p rob lem am i za j-

KSI donosi

drzewo jest tu  traktow ane- z ta 
k im  szacunkiem. Komendantem  
obozu jes t hm. W a lte r G izy, na 
co dzień leśniczy. A le  las to 
n ie  wszystko. „P ogran iczn icy" 
p rzy jech a li specjaln ie do Trze- 
b :eży„ by być n a jb liże j Szcze­
c in a  i dobrze poznać stolicę Po 
morza Zachodniego. Jak na 
p raw d z iw ych  zw iadow ców  przy 
s ta ło m ają  rów nież dob ry sy ­
stem  łączności i  na poczekaniu

H a rce rsk i s ło w n ik

Przewodnik
In s tru k to ro m  harcerskim , w  

zależności od posiadanego do­
św iadczenia i  um ie jętności pro­
wadzenia pracy w ychowaw czej, 
przyzna je  się stopnie.

N a jn iższym  stopniem  jest 
przew odnik . O trzym ać go m o­
że chłopiec lu b  dziewczyna u - 
kończywszy 16 la t, po pom yśl­
n ie  od b y tym  kurs ie  drużyno­
w ych  i  spe łn ien iu  szeregu in ­
nych wym agań.

Spotkamy się
w Szczecinie

na Zlocie!
21— 22 lipca 1965 roku odbędzie się w  Szczecinie Zlot M ło ­

dzieży pod hasłem: „Trzym am y Straż Nad Odrą i B a łty­
kiem”. W  Zlocie tym  weźmie udział młodzież zrzeszona w 
czterech organizacjach ZM S, ZM W , ZH P  i ZSP.

A  oto ramowy program uroczystości w  dniu 21 i  22 Mpea: 
od samego rana do Szczecina zaczną przybywać delegacje 
młodzieży z obozów zlotowych rozsianych w  całym wojewódz­
twie. Młodzież zwiedzi W ystawę X X -le c ia  Ziem i Szczecińskiej 
oraz liczne zakłady pracy. O ga dzinie 19.30 w  Parku Żerom­
skiego rozpalone zostanie Centralne Ognisko Harcerskie, a  o 
godzinie 21 odbędzie się karnaw ał na Odrze, połączony z defi- 
ladą harcerskich i klubowych jednostek pływających oraz 
iluminacją. Tegaż d r ia  do Sie kierek udadzą się delegacje 
młodzieży, by wziąć udział w  uroczystym apelu poległych, a 
także zwiedzić miejsca w alk I  A rm ii Wojska Polskiego.

22 lipca o godzinie 9 na pi. Żołnierza zbiorą się harcerze 
a następnie przemaszerują ulicam i miasta. Kolum ny organi­
zacji młodzieżowych udadzą się następnie do Parku Kaspro­
wicza na spotkanie z przedstawicielami władz centralnych i 
wojewódzkich. Po spotkaniu odbędzie się koncert „non-stop” 
z udziałem zespołu Chorągwi Warszawskiej pod dyrekcja W ł 
SKO R AC ZEW SK IEG O , Akademickiego Chóru z  Sarajewa i 
innych zespołów. (wit)

T e g o ro c z n a  H a r c e r s k a  A k c ja  L o t ­
n ia  —  „ H  A  L ’* Jest po łąc -zen ie m  
n o w o c ze s n e g o  c a m p in g u  i fcraper- 
s tw a , r o m a n t y k i  i rze c z y w is to ś c i,  
p rz e m y ś la n e g o  d z ia ła n ia  L f a n t a ­
s ty c z n e j p rz y g o d y . Ś m ia łe  m o rs k ie  
r e js y  i g ó rs k ie  w y p r a w y ,  w ę c iró w -  
k i  je z io r a m i i la s a m i. T y s ią c e  h a r ­
c e rs k ic h  ś c ie ż e k  s k r z y ż u je  s ię  z  
ty s ią c e m  n o w y c h  p rz y g ó d .

A b y  W a m  b y ło  ł a t w ie j  w ę d ro w a ć  
i  p rz e c ie ra ć  n o w e- s z la k i,  w e ź c ie  z e  
so b ą  w ia d o m o ś c i z d o b y te  n a  le k ­
c ja c h  h is to r i i ,  g e o g r a f i i  i  z a ję c ia c h  
f i la te lis ty c z n y c h . P o m o g ą  o n e  W a m  
o d n a le ź ć  n ie je d e n  p ię k n y  z a k ą te k  
n a s z e j Z ie m i.

D o  te g o  n ie c h  W a s  w p r o w a d z i  
p ię k n a  s e r ia  t u r y s ty c z n a  w y d um a w  
1956 r .  Z n a c z e k  w a r to ś c i "0 g r  
p rz e d s ta w ia  s c h ro n is k o  g ó rs k ie  w  
d o l in ie  P ię c iu  S t a w ó w  n a  t le  p a ­
n o ra m y  g ó rs k ie j,  s ta m tą d  ju ż  n ie ­
d a le k o  d o  M o rs k ie g o  O k a  i n a  
K a s p ro w y  W ie r c h , k t ó r e  p o k a z a n e  
są n a  z n a c z k a c h  z I9SJ i 1958 -r. 
Z n a c z e k  40 g r  z  s e r i i  tu r y s ty c z n e j  
p rz e d s ta w ia  n a p ie rw s z y m  p la n ie  
k o m p a s  i p le c a k  z  p rz v m o c o w a n ą

b r ą z  g ó rs k i i  n a r t y .  N ie -  d z iw c io  
s ię , ż e  o  t y m  z n a c z k u  w s p o m in a m  
le tn ią  p o c ą  a le  b ę d ą c  w  w y ż s z y c h  
p a r t ia c h  g ó r -s p o tk a c ie  je s zc ze  
ś n ie g , a  m o ż e  i n a rc ia rz y ?

A le  t e r a z  ju ż  w  d ro g ę .. . P a m ię ­
t a jc ie  o k o re s p o n d e n c ji. P is z c ie  d u  
żo . N a  W a s ze  w ie ś c i c z e k a ć  b ę d ą

K  ud  ow a -  Z d ró j  
C ie p lic e .

S z k la r s k a  p o rę b a ,

z n a c z k i e m  

n a  A u t y s t y c z n e  

o z f a k i

W  Z IK L O N O G Ó R S K IB M  —  Ł a ­
g ó w . w  P o zn a ń s k ie j-»  — P u s z c z y k o ­
w o  i  w ie le  in n y c h ,  k tó r y c h  n ie  spo­
sób w y m ie rn ie  w  ty m  k r ó t k im  a r t y ­
k u le .

„ K o r z y s ta j  z u s łu g  p o c z ty  je r  K i­
r o w e j”  - tu  s lo ga n  p o w s z e c h n ie  
z n a n y  M a te ? ¡sto rn , w y b ie r a ją c y m  
s ic  n a  M a z u ry .

N a  w s z y s tk ic h  s ta tk a c h  Ż e g lu g i  
M a z u r s k ie j  sa s p e c ja ln e  s k r z y n k i  
p o c z to w e , a  ¡ is ty  w rz u c o n e  d o  n ich  
są s to m p io w a n e  r ie k n y m i  k a s o w n i­
k a m i o k o lic z n o ś ć -o w y m i n a s tę p u ją ­
c y c h  m ie js c o w o ś c i:

G iż y c k o  —  s ta te k . M ik o ła jk i  —  
s ta te k , R u c ia n e  — s ta te k .

ak ce s  o rfa  z n a n e  k a ż d e m u  h a rc e r z o ­
w i i n ie z b ę d n e  w  je g o  w ę d ró w ­
k a c h .

D la  ty c h  cr> w y b ie r a ją  s ię  n a  sz ła  
k i  w o d n e  d e d y k u je  k o le jn y  z n a -  
a z e k  z  te j  s e r i i  w a r to ś c i 60 g r ,  k t ó ­
r y  p rz e d s ta w ia  d w u o s o b o w y  k a ja k  
n a  t le  k o n t u r u  P o ls k i ,  w  k t ó r e j  
z a z n a c z o n o  g łó w n e  s z la k i tu r y s ty ­
k i  w o d n e j .  O s ta tn i z n a c z e k  z  te j  
» e r i ł  p rz e d s ta w ia *  o ś n ie ż o n y  kra>j.o-

N A D  M O R 7 .E M  d z ia ła  o o czta  p la ­
żo w a  w  M ię d z y z d ro ja c h , S w in o -  

i K o ło b rz e g u . K o rz y s ta jc ie  
P o c z t l la z c e rs k ie li  d z ia ła ­

ją c y c h  n a  o b o z a c h . P o c z ta  H a r c e r ­
s k a  — S zc zec in  ju ż  od k i l k u  la t  
c lz ia ła  z a w s z e  n a  je d n y m  z  o b o zó w  
w y d a ją c  n a w e t  w ła s n e  z n a e z k i .

N a  k o n ie c  ż y c z ę  w s z y s tk im  d u ­
ż o  s ło ń c a  i  p o g o d y ... ja k o ,  ż e  w  

_  r t y m  ro k u -  p rz y p a r ta  R o k  S p o k o jn e -
Z A K O P A N E , H a la  G ą s ie n ic o w a , go  S ło ń c a , k t ó r y  t a k ż e  u o a m ie tn io -  

H a ła  K o n d r a t  o w a . H a la  K a la t ó w k i ,  n y  b e d z ;e  s p e c ja ln y m i z n a c z k a  rrt i.  
H a la  O r n a k ,  D o l in a  C h o c h o ło w s k a , D o  zo b a c z e n ia  n a  Z lo c ie  L i.nco - 
K a s p ro w y  W ie rc h , M o r s k ie  O k o , w y m  w  S z c z e c in ie  w  d n ia c h  21 i 22 
Ł y s a  P o la n a . l ip e a .

rocraice, w y e n o w a w t-y , o p ie k u n o w ie
i W a s z  „ H a r c e r s k i T r o p ' ’. N a  l is t y  u jś c iu  
n a k le ja jc ie  m o ż liw ie  ła d n e  z n a c z -  ta k ż e  
fci i  s te m p lu jc ie  o k o lic z n o ś c io w y m i

-----  ------------------- , k a s o w n ik a m i, k t ó r e  s p e c ja ln ie  z o -
do  n ie g o  m e n a ż k ą  n a  t le  ro z ło ż o -  s t a ły  w p ro w a d z o n e  d la  c e ló w  t u r y -  
m rj m a o y  P o ls k i; a  w ię c  w s z y s tk ie  s ty c z n y c h  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie js ­

c o w o ś c ia c h  lu b  p o ś re d n ic tw a c h  
p o c z to w y c h  :

W  K A R K O N O S Z A C H  p o ś re d n ic ­
t w a  p o c z to w e  —  Ś n ie ż k a , S n ie ż n ik ,

p h m . J ó z e f G R A B A R C Z Y K

T y m  ra z e m  n a s ze  H S I z a j ­
m u je  s ię  g łó w n ie  k o re s p o n ­
d e n c ja . k t ó r a  n a p ły n ę ła  o s ta t  
n io  d o  H a rc e r s k ie g o  T r o - u .

45 d ru ż y n a  M S R  w  P o lic a c h :  
W a s z y m  lis te ra  z a in te re s o w a ­
l iś m y  K o m e n d ę  C h o rą g w i w  
S zc ze c in ie . O b ie c a n o  n a m  
r y c h łą  o d p o w ie d ź . N a ty c h ­
m ia s t  j ą  p r z e k a ż e m y  n a  W asz  
a d re s .

H S I  b a rd z o  d z ię k u je  za  p ię k  
n ą k a r t k ę  z  p o z d ro w ie n ia m i  
z  ob o zu  w  R ó ża ń s & u  h a r c e ­
rz o m  i h a r c e r k o m  szc ze p u  im .  
B ro n is ła w a  S z a d k o w s k ie g o  ze  
S z k o ły  N r  55 w  S zc ze c in ie ;  
B y ć  m o ż e  o d w ie d z im y  W as  
n a  o b o z ie .

U w a g a  o b o z o w ic z e  szc zep u  
z e  S z k o ły  N r  60 w  S zc z e c in ie !  
S p e łn ia m y  W a s z ą  p ro ś b ę , p rz e  
s y ła ją c  n a  ła m a c h  H T  W asze  
p o d z ię k o w a n ia  w s z y s tk im  t^ m ,  
k t ó r z y  p o m o g li  W a ra  w  z o r ­
g a n iz o w a n iu  o b o zu  w  D o b rz a  
n a eh . w  W a s z y m  ró w n ie ż , 
im ie n iu  w y r a ż a m y  u z n a n ie  d la  
M O  w  D o b rz a n a c h  z a  SDraw 
n ą  p o m o c  w  o d n a le z ie n iu  z a ­
g in io n y c h  rz e c z y . D z ię k u je m y  
ta k ż e  z a  m i le  p o z d ro w ie n ia  
d la  r e d a k c j i .

W  D r a w n ie  o d b y ła  s ię  u r o ­
czy s to ść , ja k ic h  m a ło . O to  
ta m t e js i  h a rc e rz e - o t r z y m a li  
s w ó j s z ta n d a r , u f u n d o w a n y  
p ra c z  s p o łe c z e ń s tw o  m ia s ta .  
P r z y  te j  o k a z j i  s p o t k a l i  s ię  
n ie m a l w s zy s c y  m ie s z k a ń c y  
D r a w n a ,  n ie  z a b r a k ło  te ż  m i ­
ły c h  giości z  w o je w ó d z tw a  i  
in n y c h  p o w ia tó w . N a  n a s z y m  
z d ję c iu : m o m e n t  w rę c z a n ia
s z ta n d a ru .



P o k /v T c e STRONA 7K
P O L S K I  —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  (p ią ­
t e k  i  so b o ta ) g . re.»e; W S P Ó Ł  C Z E Ś
N I  —  „ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ”  g . 
19.30; s o b o ta : „ B a r b a r a  R a d z iw i ł ­
łó w n a .”  g .  19.30; O P E R E T K A  —  n ie ­
c z y n n a ;  so b o ta : „"W esoła w d ó w k a ”  
g . 12.15; M O S K IE W S K I  B A L E T  N A  
L O D Z IE  —  A l .  W y z w o le n ia  —  g .
io .so:

M i n c *
D E L F I N  ( te l .  463-78) —  p ią te k  —  
„ ,A p e  R e g in a ”  g . 10, 12, 14, 16, 13.15,
20.30 —  w ło s k i —  od 1. 18; so b o ta :  
„ A p e  R e g in a ”  g . 10, 12, 14, 1S {se­
a n s  z a m k n ię ty ) ,  18.15, 20.30; „ Ź r ó d ło  
t r z e c h  p ra w d " ’ g . 22.45 —  f r a n c .  —  
o d  .1 13; K O S M O S  ( te l .  355-02) „ H e ­
le n a  T r o ja ń s k a ”  g . 9 , 11.15, 13.20, 18, 
18.30, 21.00 —  p a n o r .  —  U S A  — od  
1. 12 (p ią te k  i  s o b o ta );  C O L O S -  
S E U M  ( te i.  453-18) —  „ M a f ia  n ie
p rz e b a c z a ”  g . 16, 13.30, 21.90 —  w ł .  
—  o d  1. 16 ( p ią te k  i  s o b o ta );  B A Ł ­
T Y K  (ied . 733-35) —  „ C io t k i  n a  r o ­
w e r a c h ”  g . 11.10, 13.30 —  ra d ź . —  
p a n o r . —  od  1. 7 ; „ In s p e k t o r  M o r ­

g a n  p r o w a d z i  ś le d z tw o ”  g . 15.50, 
13.10, 20.30 —  a n g . —  o*d 1. 16 (p ią ­
t e k  i  s o b o ta );  O G R O D O W E  —  p ią ­
t e k  —  „ W ie lk a  w o jn a ”  g .  21 —  w ! . -  
f r .  —  o d  1. 18; s o b o ta :  „ W c z o ra js z y  
w r ó g ”  g .  21.00 —  p a n o r . —  a n g .
—  o d  la t  13; P O L O N IA  ( te l .  473-01)
—  „ S e rc e  i  s z p a d a ”  g . 10.30, 13 —  
p a n o r . —  f r a n c .  —  od  1. 12, „ G e j­
s z a ”  —  g . 15.20, 18, 20.30 —  p a n o r .
—  U S A  —  o d  1. 16 (p ią t e k  i sobo ­
la ) ,  „ C z a r n y  O r fe u s z ” " g . 22.45 —  
f r a n c .  —  o d  l a t  13 (s o b o ta );  D E R ­
D Y  —  p ią te k  —  „ T a je m n ic e  P a r y ­
ż a ”  g . 21.30 —  p a n o r . —  f r a n c .;  
s o b o ta :  „ M a d a m e  S a n s  G em e”  g .
21.30 —  p a n o r . —  U S A  —  od 1. 18; 
K IN O  W  Z A M K U  —  p ią te k  —  n ie ­
c z y n n e ;  s o b o ta  —  „ G w ia z d a  s z e ry ­
f a ”  g . 14-30, 17, 19.45 —  U S A  — od 
1. 12; P I O N IE R  —  ( t e l .  475-02) „ I f e -  
s z e ń k a  i  n ie d ź w ie d ź ”  g . 10 — ra d ź .
—  o d  1. 7, „ D z ie c i c y r k u ”  g . 11, 13, 
15 —  a u s t r .  —  c d  1. 12, „ S e re n g e ti  
n ie  m o ż e  u m rz e ć ”  g . 16.45 —  N R F
—  od 1. 9, „ D r e w n ia n y  ró ż a n ie c ”  
g . 13.30, 29.30 —  p o i.  —  o d  1. 16 
(p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  p ią te k  —  n ie c z y n n e ;  s o ­
b o ta  —  „ W  80 d n i  d o o k o ła  ś w ia ­
t a ”  g . 16.15, 19.39 —  U S A  —  cd  1. 
12 —  p a n o r .;  F A L A  —  „ J a m b o  
P ,an ”  g . 17, 19.20 —  U S A  —  od  1. 9 
(p ią te k  i  so b o ta ):  M A R S  —  p ią te k
—  „ C h le b , m iło ś ć  i . . . ”  g . 16.30,

Szklarska 
Spółdzielnia Prasy 

w Szczseinie
in fo rm u je  P T  K lie n tó w , że

— Z akład U s ługow y n r  3 w  Szcze­
c in ie  ¿ostał przen ies iony z u l. 
D w orcow e j n r  16 na  A l. A rm ii

C zerw onej n r  $, te l. 362-20.

—  U rucho m iony został n o w y  
Z a k ła d  S zk la rsk i w  B a rlin k u  p rzy

, u l. N iepod ległości 37.
!*'
—  O tw a rto  S Z K L A R S K I Z A K Ł A D  
M A JS T E R K O W A N IA  „ZRÓB TO  
RA M ” w  Szczecinie p rzy  u l. Ja ­

g ie llo ń sk ie j n r  3.

B liższe szczegóły w  O środku In fo r -  
soacji U s ługow ej, A l.  W ojska P o l­

skiego 20, te l. 428-14.

2317-K

CFH „Veritas“
K S IĘ G A R N IA  — D E W O C JO N A LIA

Szczecin, ul. Śląska 7

up rze jm ie  zaw iadam ia, że sk lep 
po rem oncie zosta ł o tw a rty , 

poleca P T  K lie n to m  duży w yb ó r 
książek i  dew ocjonaliów .

7504-G

PO LS K I Z W IĄ Z E K  M O TO RO W Y  
Szczecin, ul. Tkacka 55, tel. 454-19

przyjmuje 
zapisy na kursy

kat. i ,  n, m, 
amatorskiej plus motocykl.

O tw arc ie  ku rsu  w  d n iu  27. V I I .
1965 r. O p ła ty  w  ratach. 

Zap isy p rzy jm ow ane są codziennie. 
____  ____________ 2316-K

P R A G N IE S Z  s zc zę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
—  „ V e n u s ” , K o s z a lin ,  
© d ro c tze n ia  6. B ły s k a ­
w ic z n ie  p rz e ś le m y  k r a  
j o w e  a d re s y . 2294-K

'Naoitea
A N G IE L S K IE G O  u d z ie ­
la m  d la  z a w o d u  i  s z k o ­
ły .  S p e c ja ln o ś ć  —  k o n ­
w e rs a c ja , Ś lą s k a  20— 3a .

7476-G

ñÓZMQ

M O T O C Y K L  M Z -B K 3 5 0  
s p r zc d a  m , S ta r  z y ń s k  ie -  
g o  3—4, S a jk o .

7541-G
W Ó Z E K  g łę b o k i,  n o w o ­
c ze s n y , łó ż e c z k o  d z ie ­
c ię c e  s p rz e d a m , F o tu -  
ł ic k a  24— 3, g o d z . 16.30.

7502- G
B O K S E R Y  —  s z c z e n ia ­
k i  d o  s p rz e d a n ia , B o h . 
W a rs z a w y  102— 16.

7503- G
S A M O C H O D Y :  „ W o ł­
g a ” , „S ina ca  -  E l iz ę ” , 
„ Ż u k ” , „ M o s k w ic z ” , 
„ O c ta v ia ” , „ W a r t b u r g ” , 
„ W a r s z a w a ” , „ S y re n a " ’ 
—  s p rz e d a  P o ś re d n i­
c tw o  S p rz e d a ż y  S a m o ­
c h o d ó w  —  Z e n o n  B o r ­
n y , S łu p s k , t e ł .  49-72 
(w ie c z o re m ). T579-G

„ M O S K W IC Z  497”  s p rz e  
d a m , w ia d o m o ś ć : t e i .  
368-65. 7523-G

; ZoJeale
Z A M I E N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ia , ła z ie n k a , c.©„  
k w a t e r u n k o w e  w  d o m -  
k u  d w u r o d z in n y m , n a  
2 p o k o je , k u c h n ia . Z e ­
loc i »ow o, W a rn a w s k a  9 /1 .,

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
k w a t e r u n k o w e  - z a m ie - ; 
n ię  n a  2 o d d z ie ln e  m i e : 
s z k a n ia :  p o k ó j  i  p o k ó j,  j 
k u c h n ia . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s ze ń , p i. H o łd u  I r  u 
sk ks g o  8 n a  n r  4»;.

7545-G

P O K Ó J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u -ch n i i  m ie s z k a n ie  3 -  
pofco jo w e , k  w a  le r u n k  o -  
w e  n a  P o g o d n ie  z a m ie ­
n ią  no  s a m o d z ie ln e  
m ie s z k a ń  ie  łu b  d  c m » k  
p rz e z n a c z o n y  d o  s*w ze  
d ą ż y . W ia d o m o ś ć : t e i .  
706-32. 7535-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j s a ­
m o tn e m u , k u ltu ira ln e -  
rau  p a n u , t e l .  379-53,' 
g o d z . od  14— 17.

7479-G
S T A R G A R D  —  m ie s z k a  
n ie  2 -p o k o jo w e , sp ó ł­
d z ie lc z e  z a m ie n ię  no  
3 —4 - p o k o jo w e , w z g lę ­
d n ie  p o d o b n e . O f e r t y :  
S ta r g a rd  S ze zec ., t e i .  
26—37, w  g o d z . o d  17—  : 
21 . 7488-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u , w z g lę d n ie  2 
«B obom  (n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ) , B a z a ro w a  l a — 
5 . 7444-G
D U Ż Y  p o k ó j w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie , ś r ó d « v e  
ś c ie , d o  w y n a ję c ia  in t e -  
ł is e n ln e r a u  p a n u  na  
o kT e s  1 ro k u .  O f e r t y : 
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o l  
<1« P r u s k ie g o  8 , n a  rw  
419. 7446-G
P R Z Y J M Ę  d w ó c h  p a ­
n ó w  n a  p o k ó j z  c .o ., P o  
g o d n e , O k r z e i  «7.

7448-C
Ś W IN O U J Ś C IE  —  .2—p o ­
k o jo w e  m ie s z k a n ie ,  
k w a t e r u n k o w e ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zc ze c i­
n ie . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n r  420.

744P-G
D W A J  p a n o w ie  p oszu ­
k u j ą  p o -k o ju , t e l .  370- 
67. 7454-G
p o k ó j  u m e b lo w a n y  z  
c .o . w y n a jm ę  p a n u , R e y  
m o n  t a  53, od 16.

74S9-G
D U Ż Y  p o k ó j ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a . s a m o d z ie ln e , 
s p ó łd z ie lc z e , zam ien i*?  
n a  m ie s z k a n ie  p o za  
S z c z e c in e m , t e l .  84-09.

7464 -G

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
.S y r e n k a ”  p o le c a  s w o ­
je  u s łu g i:  W a rs z a w a ,  
E le k to r a ln a  U .  In f o r ­
m a c je  10 z ło ty c h  z n a c z  
k a m i.  2276-K

Z E G A R Y , s ta ro d a w n e  
a n t y k i  k u p i  z a k ła d  z e  
g a r  ra is te  zow.sk i „ O rn e - :
g a ” , W o js k a  P o ls k ie g o  
35, p a w ilo n .  7143-G

Zobrzanie popularni i w Ausfrii...

Mb u  Łask -  Górnik
na wiedeńskim Praterze

18.30, 20.30 —  w ł .  —  p a n o r .  —  od
1. 16; s o b o ta : „ B a n d a ”  & .  16.30.,
13.30, 20.30 —  p o i.  —  o d  1. 16;
P R O M IE Ń  —  p ią te k :  „ D w a  z ło t e  
c o l ty ”  g .  16, 13.15, 20.30 —  a n g . — i 
od la t  12; s o b o ta :  „ S ta r c y  n a  c h m ie  
l u ”  g . 16, 18, 2® —  c z e s k i -  o d  1. 
12; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ C a s ln o  
d-e P a r is ”  g .  18, 20 —  p a n o r . — od  
la t  16 (p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  Ś W IT  
(S k o lw in )  „ Ik a r i a  X B - 1 ”  g . 17.30,
19.30 — c z e s k i —  c d  la t  16 ( p ią te k  
i  so b o ta );  M E W A  (Ż e l  ech  ow-o) —  
( te l .  392-39) —  p ią te k  —  n ie c z y n - , 
n e ;  s o b o ta : „ O b o k  p r a w d y ”  —  
g . 18, 20 —  p o i. —  Od 1. 16; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  ( te l .  32-415) 
p ią te k ;  „ P t a k i”  g . 17.S0, 20 —  U S A
—  od 1. 16; s o b o ta : „ D z w o n y  na  
p a s te rk ę ”  g . 17, 19, —  p a n o r . —  
C S R S  —  od 1. 16, „ D w a  o b lic za  
z e m s ty ”  g . 21 —  U S A  —  od  1. 1 8 ;1 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  ( te l .  32-273; 
„ P ię c iu ”  —  g . 13, 20 —  p o i. —  od  1 ., 
16 (p ią t e k  i s o b o ta );  H U T N I K  (S t o i- ;  
c z y n ) —  ( te l .  31-200) —  „ T e le fo n  
t o w a r z y s k i”  g . 18, 20 —  U S A  —  p a -  i 
n o r .  —  c d  1. 16 (p ią te k  i s o b o ta );  
R A J K A  (P o lic e )  —  „ D w a j  w  ste­
p ie ”  g . 17, 19 —  ra d ź . —  od  L  12 
(p ią t e k  i  s o b o ta );  1 M A J  (Ż y d ó w c e )
—  ( te l .  375-83) „ R z u t  k a r n y ”  g . 18, 
20 —  r a d ź .  —  od  1. 9 (p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  
p ią te k  —  n ie c z y n n e ;  so b o ta : „ P ię ­
c iu ”  g . 17, 19 —  p o i.  —  o d  1. 16.

R E P E R T U A R  K I N  p o d a je m y  n a  
p o d s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36
—  „ W s p ó łc z e s n e  W ło c h y ”  g . 10— 21.

K O N T R A S T Y  —  W a w r z y n ia k a  7  a  
— so b o ta  —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g .  20—1.00.

M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —  
p ią te k :  rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  
p o ls k a  X V I I I —X X  w . ,  re n e s a n s o ­
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s zc z e c iń s k ic h ;  
so b o ta  —  „ I  P r e z e n ta c ja  m a la r z y  
i  p o e tó w  z  k r a jó w  d e m o k r a c j i  lu ­
d o w e j —  g o d z . »  —  15; W A Ł Y
C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r ­
s k ie . p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 
13—19.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S z p ita l D z ie c ię c y  —  u l .  
ś w . W o jc ie c h a - 7;
I I  K L I N I K A  C h iru rg ic z n a  —  P o ­
m o rz a n y ;
I I  K L I N I K A  P o ło ż n ic tw a  i  C h o ró b  
K o b ie c y c h  —  P o m o rz a n y  (p ią t e k ) ;  
K L I N I C Z N Y  O d d z ia ł P o ło ż n ic z o -G i­
n e k o lo g ic z n y  S z p ita la  W o js k o w e g o  
—  u l .  P .  S k a r g i  (so b o ta ).

A P T E K I

N R  4  —  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14, 
N R  34 —  u l .  D u b o is  1, N R  48 —  
u l .  L e le w e la  1.

JŹC4 c( i  <7

W IE D E Ń  PAP. P iłk a rs k i 
m is trz  A u s tr ii zespół Ł A S K  
I A y iz , k tó ry  w  e lim inac jach  k lu  
howego P ucharu E u rop y spot­
ka  się z naszym G órn ik ie m  
Zahrze, nie będzie m ógł grać 
na sw o im  boisku.

Stadiotn w  L in zu  może po­
m ieścić zaledw ie 24 tys. w i­
dzów. Tymczasem A u s triacy  
p rzew idu ją , że mecz z G ó rn i­
k iem , k tó ry  m a w  ich  k ra ju  
św ie tną m arkę  w yw o ła  znacz­
n ie większe zainteresowanie.

W  zw iązku z tym  k ie ro w n ic

2 3 -la te k
z w y c ię z c ą
T@yr de France
N A JW IĘ K S Z A  im preza k o ­

la rska  św iata, doroczny w y ­
śc ig  zaw odow ców T ou r de Frań 
ce, zakończyła się sensacyjnym  
zw ycięstw em  23-Letni ?go za­
w odn ika  w łoskiego G IM O N D I. 
Jest to  na jm łodszy zwycięzca 
w  h is to r ii te j im prezy. G im on- 
d i, k tó ry  w yg ra ł także osta tn i 
etap wyścigu —  k ry te r iu m  bie 
gnące u łicam i Paryża, w yp rze ­
d z ił w  ogólnej k la s y fik a c ji w ie ł 
k iego  fa w o r}'ta  F ra n c ji,  P o u li-  
dora, oraz swego rodaka M o i tę.

Polscy tenisiści
zdobyli

„Puchar Bałtyku“
S O P O T . W  f in a ło w y m  m e c z u  m ię  

d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  te n is o w e g o  
o  „ P u c h a r  B a łt y k u ” , ro z e g ra n e g o  
w  S o p o c ie , P o ls k a  p o k o n a ła  d r u ż y ­
n ę  W ę g ie r  2:1. O z w y c ię s tw ie  P o la ­
k ó w  z a d e c y d o w a ła  g ra  p o d w ó jn a ,  
w  k t ó r e j  G ą s io re k  i O r l ik o w s k i  po ­
k o n a li  p a rę  G u ly a s , V a rg a  6:4 , 6 :L  
W  g ra c h  p o je d y n c z y c h  G u ly a s  (W ę ­
g r y )  z w y c ię ż y ł G ą s io r  k a  (P o ls k a )  
6:3 , 6 :4 , a  T . N o w ic k i p o k o n a ł K o -  
m a ro n ie g o  (W ę g ry )  3:5, 3:2 ( w  2 se­
c ie  W ę g ie r  s k re e z o w a l) . W  w a lc e  
o t r z e c ie  m ie js c e  C h in y  p o k o n a ły  
d r u ż y n ę  m ię d z y n a ro d o w ą  3:6.

tw o  Łask postanow iło  że jego 
zespół będzie g ra ł na W iedeń­
sk im  s tad ion ie  F ra te r. S tadion, 
ten jest szczęśliwy d la  p iłk a rz y j 
G órn ika  bo tam  w łaśn ie  w y ­
e lim in o w a li oni przed dw om a 
la ty  w iedeńską A u strię .

25 drużyn
w „Turnieju ulic“

L IC Z B A  ZESPO ŁÓ W , 
k tó re  dziś o godz. 17 roz­
poczną na stadionie Czar­
nych w a lk i w  „T u rn ie ju  
u lic ”  w zros ła  w czo ra j do 
25 drużyn. M . in . zg łosiła  
się je dna  o nazw ie— 
„Sześć i pó ł” ! Dziś przed 
po łudn iem  odbyło się spot 
kan ie  organ iza to rów  z ka­
p ita n a m i d rużyn  —  mó­
w iono  o sprawach term i­
narza I regu lam in ie  roz­
g ryw ek.

Polska - Oregon
na macie

w Stargardzie
JU T R O  (pocz. godz. 17.30) ro  

zegrane zostanie w  S targardzie 
m iędzynarodowe spotkanie za­
paśnicze pom iędzy drużynam i 
ju n io ró w  Po lski i USA. Nasi go 
ście w ystąp ią  jednak w  tym  me 
czu pod f irm ą  stanu Oregon. 
A  o to  skład d rużyny  am erykań­
s k ie j; Dave Thomas, R usty 
S m ith , T im  W illia m s , O leri 
Buchert, Lane S m ith , S im  
B ła ck fo rt. Roch W rig h t i  Less 
Levers. Mecz rozegrany zosta­
n ie  na ko rta ch  Ośrodka Spor­
towego (sala L ic . Pedagogicz­
nego w  razie niepogody).

0 wejście do II ligi
W  M E C Z U  o  w e jś c ie  d o  I I  l ig !  

n il k a r s k ie j  w  g r u p ie  n  G ó r n ik  
Ś w ię to c h ło w ic e  o d n ió s ł w y s o k ie  z w y  
c ię s tw o  n a d  G w a r d ią  K o s z a lin  5 ;#  
(4 r®)..

W IA D O M O Ś C I:  1«, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13 ^ 0  „ N o e  w  L iz b o n ie ” , 13.40 K o n  
c e r t  p o p u la rn y  d la  w c z a s o w ic z ó w ,
14.30 M o w : T e c h n ik a  „Ś w ie c ą c e  c y ­
f e r k i ” , 14.45 M u z y k a ,  15 T r a n s k r y p ­
c je  o rk ie s tr o w e  p o p u la rn y c h  p io ­
s e n e k , 15.30 D la  d z ie c i ode. 4 po ­
w ie ś c i p t .  „ P a n  Ę ie g a n e k  w  E l io -  
p i i ” , 15.55 C h w ila  m u z y k i ,  16.05 M u  
z y k a  ro z r y w k o w a ,  36.25 A u d . p t. 
„ O  c z y n a c h  in a c z e j” , 18.40 10 m i-  
n n t  o  ż y c iu  m u z y c z n y m , 16.50 „ M o r  
s k ie  p r o b le m y  ś w ia ta ” , 37 „ S z a fa  
g r a ” , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.4« M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a , 37.50 A u d . a k t u a ln a ,  11! K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 18.30 „ S z c z e c in  je s t  
n a m  b l is k i” , 18.45 . .K lu b  E n t u z ja ­
s tó w  N o w o c z e s n o ś c i” , 19.95 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19-30 O d tw o rz e n ie  
k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z P r a g i  —  
m a j b r .  „ P ra s k a  W io s n a  1965” , 
20.21 „ N o t a t k i  z  ż y c ia  o b s e -rw a te ra  
i  m o t y w y ” , 20.41 D .c . k o n c e .-tu , 
21.14 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta , 23.41 
W ia d . s p o r to w e . 21.44 M u z y k a  t a ­
n e c z n a , 22.85 N o w o ś c i l i t e r a t u r y  
ś w ia t o w e j ,  22.26 M u z y k a  ta n e c z n a ,  
24 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

K o n c e r t  r o z r y w k o w y  d la  w c zas o ­
w ic z ó w , 14.45 A u d . d la  d z ie c i s ta r­
s zy ch  „ B łę k itn a , s z ta fe ta ” . 15 Z  m u  
z y k i  k la s y c z n e j,  35.20 D la  d z ie c i  
s łu c h . S t .  G n o iń s k io c o  „ F o r t e l  p a ­
n a Z a g ło b y ” , 16.05 G d z ie  je s t  s z la ­
g ie r ,  16.30 „ M ie c z e  S w a r  o żyć  a ” , 
16.50 „ M ia s to  w s i”  k o m . W . S ro ­
k o w s k ie j .  17 P o ls k ie  z e s p o ły  i  so­
liś c i, 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.50 B u d o w la n a  p ię c io ­
la tk a ,  18 M u z y k a  ja z z o w a , 3820 F e ­
lie to n  re d . s p o łe c zn e j. 18:25 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 18.45 M u z y k a  i r e k la ­
m a , 1 8 5 0  F e l ie to n  M a rc e le g o  J o rs ta  
19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,  19.30 
„ M a t y s ia k o w ie ” , 20 F . S c h u b e r t  — 
m u z y k a  do  s z t u k i  H e lm in y  v n n  
C h e e y , 20.30 A n e g d o ty  g d a ń s k ic h  
u lic ,  21 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta , 23.27 
K r o n ik a  s p o rto w a . 2L40 G r a  P o z ­
n a ń s k a  15-tk a  R a d io w a , 22 R a d io -  
K a b a r e t  „ T r z y  p o  t r z y ” , 23 M u ­
z y k a  ta n e c zn a , 0.30 A u d . R o zg ło ś n i 
„ K r a j ” , 1.00 M u z y k a  ta n e c z n a .

T e le w iz ja

m a c ja  i  p ro g ra m  d n ia , 37.10 Ó s m a  
le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 17.30 
„100 030 g ło s ó w ”  — z  R y g i,  18 „ M ię ­
d z y  n a m i” — ro z m o w a  re d . n a c a e l-  
r e g o  z t e le w id z a m i,  38:15 „ D z ie ń  d o ­
b r y  n ie d z ie lo ”  —  d la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  z c y k lu :  „ L ig a  e n tu z ta s tó w  
w a k a c j i” . 18.45 — „ N ó ż ”  —  f i l m  z 
s e r i i  „ B o n a n z a ” , 19.35 W ie c z o rn e  
ro z m o w y , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m ,  
20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 „ R o z m a ito ś ­
c i”  —  m a g a z y n , 20.40 F ilm o w y  p ro ­
g ra m  r o z r y w k o w y  „ T i ł t ” , 23.30 
D z ie n n ik  T V ,  23.45 „ O p ę ta n ie ”  — ■ 
f i lm  f a b .  p r o d u k c j i  f r a n c .  od  la t  I f i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.10 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.13 
P rz e g lą d  s o o r te w y , 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 N a  m ło d z ie ­
ż o w e j f a l i  b e r l iń s k ie j ,  39.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i,  19.50 
W  c e n tr u m  u w a g i ,  20 „ A la r m  w  
k w ie t n iu ”  ( fU m  w ę g .) , .21.25 F e l ie -  
tu s  z  H o 64 oc ku , 21.55 A k tu a ln o ś c i,  
22.10 „ M ię d z y  n a m i”  ( te a t r  T V > .

S O B O T A

R O B O T A
W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 23.50.
S E 3 4 W IS  R Y B A C K I:  12.55, 18.4«.

7.15 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b .ry  i 
c h w ila  p o e z ji  K .  I .  G a łc z y ń s k ie g o ,  
7.25 F e l ie to n  z a g ra n ic z n y , 7,45 P io ­
s e n k a  d n ia ,  7.49 Z e s p o ły  lo k a ln e ,  
8.15 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  8.35 „ R e ­
p o r t e r  e k o n o m ic z n y  d o n o s i” , 8:50 
K w a d r a n s  w a lc ó w , 9.05 K o n c e r t  
d n ia , 9.50 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ­
ro d o w a . 10 K a le jd o s k o p  m u z y c z n y ,  
10.40 „ E m e r y t u r a ”  f r a g .  p o w . W . 
L e b ie d ie w a , 11 P o r a n n y  k o n c e r t  
C h o p in o w s k i, 11.40 K lu b  E n t u z ja ­
s tó w  N o w o c z e s n o ś c i, 11.55 K o m u n i­
k a t  o  s ta n ie  w ó d „  11.57 S y g n a ł c za ­
s u  i  h e jn a ł ,  12.10 „ N a  w c zas ac h  
tu  i  ta n i” , 12.45 Z  c y k lu  „ S tu d io  
N -o rd ” , 13 M u z y k a  lo d o w a , 13.20 
K u l t u r a  p i ln ie  p o s z u k iw a n a , 13.40

P R O G R A M  P O L S K I

17.40 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 
17:45 "S iódm a le k c ja  ję z y k a  ro s y j­
s k ie g o , 18.1« „ K a r t a  n o w o c ze s n o ś ­
c i ” , 18.30 „ O k o  za  o k o ”  f i lm  z  s e r i i  
„ P r z y g o d y  h ra b ie g o  M o n t e  C h r i­
s to ” , 18.55 W szec h n ica  T V  „ O b ra z  
ś w ia t a ”  — re p . K .  L u to e lc z y k n  z In  
s ly t u tu  K a r t o g r a f i i ,  19.30 D z ie n n ik  
T V .  19 50  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 
R-opoirtaż z  I V  F e s tiw a lu  F ilm o w e ­
g o  w  M o s k w ie . 21 I I  T V  F e s tiw a l  
T e a t r a ln y  „ K o b ie ty  z N is k a v u o r i” 
—  s z tu k a  H e lia  W n o l i jo k i  p rz e n ie ­
s ie n ie  z  T e a tr u  im . S te fa n a  J a r a ­
cza w  Ł o d z i.  o k . 23 D z ie n n ik  T V ,  
p o g ra m  n a  ju t r o  i  d o b ra n o c .

S O B O T A

10 „ O o ę ta o ie ”  —  f i lm  f a b .  p ro d .  
f r a n c u s k ie j ,  »od la t  16, 17.05 In fo tr -

9.50 K ą c ik  le k a r s k i ,  50 A k t u a ln o ­
śc i, 10.25 W  c e n t r u m  u w a g i ,  10.35 
F e l ie to n  z  R o s to c k u , 11.05 „ A la r m  
w  k w ie t n iu ”  ( f i lm  w ę g .) , 12.30 M e ­
lo d ie  z  P a r y ż a .  14.45 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u , 15 D ro g a  n a  s zc zy t M a t ­
te r h o r n u ,  16 „ M is t r z  Ig ie łk a  o p o ­
w ia d a  b a j k i ”  (d la  d z ie c i od  la t  « ) ,  
1630 M o to c y k lo w e  m is tr z o s tw a  św śa  
ta  w  k la s ie  350 ce m , 16.55 W ia d o ­
m o ś c i, 17 S p o tk a n ie  z d y r e k t o r e m  
Z O O , 18.35 F e l ie t o n  g o s p o d a rc z y ,  
38 50 Posad pow iesi ia  T V  d z ie c ię c e j, 
19 T y d z ie ń  w  o b ra z k a c h  fo tocenca"- 
t e ró w , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 1930  
A k tu a ln o ś c i,  3930 W  c e n tr u m  u w a ­
g i 26 A u d y c ja  r - z r y w k < rw a , 2125  
A k tu a ln o ś c i «n o r to  w e , t ra n s m is ta  
z  m te d z y o a ń s tw o w e ^ r)  s p o tk a n ia  
le k k o a t le t ó w  J u g o s ła w ia  —  N R D ,
22.30 A k tu a ln o ś c i.  2 2 .'5  „ A c h , ta  
m ło d z ie ż !"  (k o m e d ia  f i lm o w a  p ro d . 
N R D ) .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ** w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8: r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e t a r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e t a r ia t  te c h n ic z n y  430-21 < w e w m  51): a z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c zn o ś c i z c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  42,8-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6 ) 378-91; d a le k o m s y  425-14. p r e ­
n u m e r a tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. i  rzea.>:ę- 
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 4U42. P r e n u m e r a t y  p rzy jT O o w a r.e  są  do  13 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k i* »  p re ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a l n ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  ro c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n *  j r a jJ e i* « « .  k t ó r a  Jest o 40 n ro c . d ro z s z a  — p r z y jm u j«  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic t w  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n t o  P K O  N r  1-6-106024. —— — ——— ^1.
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JU TRO , 17 lipca, o go­
dzinie 12, w  salach wysta­
wowych Muzeum Pcmorza 
Zachodniego nastąpi uro­
czyste otwarcie wystawy, 
będącej pierwszą prezen­
tacją twórczości malarzy 
z krajów  demokracji lu ­
dowej. N a wystawie, zai­
nicjowanej i zorganizowa­
nej przez grupę poetycko 
-plastyczną „M ETA FO ­
R A ”, ujrzym y urace arty ­
stów z Bułgarii, Czecho­
słowacji, Jugosławii, Ru­
munii i Polski. Ogółem 
na wystawie zgromadzono 
125 prac m alarskich 38 
plastyków.

I prezentacja 
malarzy i poetów

z krajów
demokracji ludowej

Jednocześnie w  czasie 
trw ania wystawy odbywać 
się będą wieczory poety­
ckie, na których zaprezen 
towane zostaną utwory 
następujących poetów: z 
Bułgarii —  Dory Gabe 
i Weselina Chanczewa, z

Czechosłowacji —  M iro ­
sława Floriana i M irosła­
w a Holuba, z Jugosławii 
—  Vasko Popa i Branko 
Radicevica, z Polski —  
utwory poetyckie człon­
ków grupy „M etafora”. 
Wiersze prezentować bę­
dą artyści scen szczeciń­
skich. Pierwsza impreza 
z tego cyklu pn. „POEZJA  
I  M U Z Y K A ” odbędzie się 
w  sali gotyckiej Muzeum  
Pomorza Zachodniego bez­
pośrednio po otwarciu wy 
stawy malarstwa.

Członkowie „M etafory” 
serdecznie zapraszają na 
obie imprezy. (Dyl)

Dziś na wystawie

Dzień Broniowi 
Kolejarzy

N A  W Y S T A W IE  X X -L E C IA  
Ziem i Szczecińskiej Dzień 
Branżowy obchodzą dziś K O ­
LEJAR ZE. Jest to pierwszy z 
trzech D N I, jak ie  na wystawie 
będą przebiegać pod znakiem  
kolejnictwa. Drugi dzień zapla 
nowano na 14 sierpnia, a trze­
ci —  12 września. Ten ostatni 
zbiegnie się z dorocznym
Św i ę t e m  k o l e j a r z y '.

N O M IN A C J E
W  „ G Ł O S IE  S Z C Z E C IŃ S K IM ”

E G Z E K U T Y W A  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  S zcze  
c in ie  p o w o ła ła  o s ta tn io  n a  sta  
n o w is k o  z a s tę p c y  re d a k t o r a  
n a c z e ln e g o  „ G ło S u  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  T A D E U S Z A  K O H O -  
R E W IC Z A ,  a n a s ta nó w  is k o  
s e k r e ta r z a  r e d a k c j i  IR E N E U ­
S Z A  J E L O N K A .

U p rz e d n io  z a s tę p c ą  r e d a W o -  
r a  n a c z e ln e g o  „ G ło s u  S zc ze ­
c iń s k ie g o ”  do  s p ra w  „7 G ło s u  
T y g o d n ia ”  m ia n o w a n y  zo s ta ł  
S T E F A N  J A N U S IE W IC Z .

♦  - W  R A M A C H  w y m ia n y  
k u l t u r a ln e j  p o m ię d z y  P o ls k ą  
i  G h a n ą  g o ś c im y , p rz e z  6 m ie  
s ię c y , z n a n e g o  l i t e r a t a  z G h a  
n y .  a u t o r a  d w ó c h  s c e n a riu s z y  
f i lm o w y c h ,  k i lk u  s z tu k  t e a ­
t r a ln y c h  i  w ie lu  s łu c h o w is k  
r a d io w y c h .  P e te r  K w a m e  
B u a h in , p ra c u ją c y  ró w n ie ż  j a ­
k o  d z ie n n ik a r z ,  o d b y w a  o b e c  
n ie  p o d ró ż  po  W y b r z e ż u . W  
d ro d z e  d o  Ś w in o u jś c ia  i M ię ­
d z y z d r o jó w  z a t r z y m a ł  się  
w c z o r a j w  S z c z e c in ie  i  m . im. 
z w ie d z i ł  w y s ta w ę  n a  P o d z a m ­
c z u .

G O Ś C IE  Z  P A R Y Ż A  I  U S A

♦  N A  Z A P R O S Z E N IE  M in .  
K u l t u r y  i  S z tu k i  p rz e b y w a  w  
P o ls c e  p re ze s  M ię d z y n a ro d o w e  
g o  T o w a r z y s tw a  F o to g ra fic z ­
n e g o  z s ie d z ib ą  w  P a .ry ż u  i  
p rz e d s ta w ic ie l f ra n c u s k ic h  fo  
t o g r a f ik ó w  w  U N E S C O  p . R o ­
la n d  B O U R IG E A N D . D z iś  p r z y  
je c h a ł d o  S zc ze c in a  i  w  t o w a ­
r z y s t w ie  fo to g r a f ik a  K r y s t y n y  
Ł Y C Z Y W E K  i p rz e d s ta w ic ie la  
W y d z ia łu  K u l t u r y  P r e z . W R N  
—  R o m a n a  K IJ A K A  z w ie d z a  
m ia s to  i p o r t .  B ę d z ie  te a  o b ec­
n y  n a  w e rn is a ż u  „ M E T A F O ­
R Y ” .

W  z w ią z k u  z  m e c z e m  
z a p a ś n ic z y m  ju n io r ó w  P o l­
ak a  —  s ta n  O re g o n  (U S A )  
w  S ta r g a r d z ie , o d b ę d ą  
k o n f e r e n c ję  p ra s o w ą  o f i ­
c je le  r e p r e z e n ta c ji  a m e r y ­
k a ń s k ie j .  z  d z ie n n ik a r z a m i  
s p o r to w y m i s p o ty k a ją  s ię  j u ­
t r o  w  R a d z ie  W o je w . L Z S  na  
u l .  T k a c k ie j  —  t r e n e r  J o h n  
M u r r a y  P L A T T ,  s ę d z ia  W i l ­
l ia m s  B e n to n  R Y D E R  i d z ie n ­
n ik a r z  s p o r to w y  z  U S A  —  J a ­
m es T h o m a s  C L O S E . k o re s p o n  
d e n t  „ S A L E M  C A P IT O L  J O U R  
N A L ” .

W R A C A J Ą  D O  D A N I I

♦  O D B Y W A J Ą C A  p rz e z  d w a  
ty g o d n ie  w y c ie c z k ę  p o  P o ls ce  
40 -os o b o w a g ru p a  p o lo n ijn a  
z  o k rę g u  N a k s k o v  w  D a n i i  
n a  c z e le  z  p re z e s e m  t a m t e j ­
sze g o  Z w . P o la k ó w  A le k s a n ­
d r e m  K R U S Z E L N IC K I M  i zr.a  
n y m  d z ia ła c z e m  s o o łe c z n y m  
M ic h a łe m  S Ł O W IK IE M  w ra c a  
p rz e z  S zc ze c in  d o  m ie js c  z a ­
m ie s z k a n ia . Z a t r z y m a ła  s ię  w  
h o te lu  „ C o n t in e n ta l” , ju t r o  
w y je ż d ż a  d o  Ś w in o u jś c ia  a d a  
le j  p r o m e m  d o  D a n ii .

Z e b r a ł  (a )

N A  W C ZO R A JSZE J kon fe ­
re n c ji p rasow ej u w icedyr. 
O K P  W ł. SW O BO DY — przew. 
ZO  Z Z K  A. L A C H  po in fo rm o ­
w a ł dz ienn ika rzy  o program ie  
dzisiejszego D N IA . O godz. 
10,30 rozpoczęło się spotkanie 
a k tyw u  rac jona liza to rsk iego  w  
p ion ie  eksp loa tac ji D O K P  z 
P rezyd ium  D O K P  i Zarządem 
O kręgu Zw. Za w. K o le ja rzy . 
Spotkan ie, w  k tó ry m  bierze u - 
dz ia ł ok. 70 osób, odbywa się 
w  sali k a w ia rn ia n e j Zam ku. 
N a tom iast w  zam kow ym  k in ie , 
w  godz. od 11 do 19 w yśw ie ­
tlane  są f i lm y  i k ro n ik i o te ­
m atyce ko le jow e j.

Przez w ys ta w o w y megafon, 
w  ciągu całego dnia, w yg ła ­
szane będą in fo rm a c je  dotyczą­
ce 3 zagadnień: przewozu dzie­
ci na ko lon ie  i  obozy, pracy 
O środka Okresowego In fo rm a ­
c ji Techniczne j oraz dz ia ła lno ­
ści K lu b ó w  T e ch n ik i i R acjo­
n a liza c ji z całego okręgu.

Po po łudn iu  cześć a rtys tycz ­
na, na k tó rą  ko le ja rze  serdecz­
nie zapraszają m ieszkańców. 
O godz. 16,30, w  nob liżu  ig l i ­
cy, rozpocznie sie godzinny 
konce rt o rk ie s try  dęte j D O K P  
Szczecin, a o godz. 18 w  sali 
Z am ku  — konce rt w  w yko n a ­
n iu  zesoolów am ato rsk ich  Do­
m u K u ltu ry  K o c ia rz y .  (aż)

Witamy
Chór Akademicki

z Sarajewa
P R Z E D S T A W IC IE L E  ZO 

ZSP i C h óru  P o lite c h n ik i Szcze 
c iń sk ie j na czele z m g r Janem 
S Z Y R O C K IM  p o w ita ją  dziś na 
D w orcu  G łów nym  swoich ju ­
gosłow iańsk ich  gości. Jak już 
pokró tce  in fo rm o w a liśm y  p rz y ­
jeżdża do nas, po koncertach 
w  K ra k o w ie  i W arszawie, słyń 
ny  64-osobowy Chór Akade­
micki im. Slobodan Prinełp —  
Selio z Sarajewa pod k ie ro ­
w n ic tw em  a rtys tycznym  M iro ­
slava H O M EN A .

Chór pow sta ł w  1949 r. ja ­
ko jedna z sekc ji ju gos ło w ia ń ­
skiego D om u K u ltu ry  A K U D  
i odn iós ł ju ż  w ie le  noważnveh 
sukcesów. W  ub. ro ku  odbył 
w ie lk ie  tournee po B u ’ g a rr , a 
na m iędzynarodow ym  fe s tiw a ­
lu  zespołów studenckich  w  Z a­
grzeb iu  za ja ł I  m iejsce.

Dziś akadem icy z Sara jewa 
zwiedzą m iasto  i o o rt szcze­
c ińsk i. a ju tro  w y jeżdża ją  do 
Św inou jścia . W  czasie swego 
u nas pobytu dadza dwa kon­
certy; w  niedzielę o pod". 19.30 
w  Filharm onii Szczecińskie*, a 
w  poniedziałek w  mnszll kon­
certowej w  Międzyzdro jach dla 
wczasowiczów.

Jugosłow ian ie  w yko n a ją  bo­
ga ty  p rogram , obe jm u jący 
u tw o ry  s tarych m is trzó w  re ­
nesansu i średniow iecznych 
m adryga lis tó w , kom nozveie Mo 
z&rta i Mendelssohna. U słyszy­
m y rów n ież  o ryg in a ln e  p ieśn i 
ludow e Jugo s ław ii. (a)

N a  p rz y c u m o w a n y m  do  n a b r z e ­
ż a  w  p o b liż u  u l .  W ie lk ie j  o k r ę -  
c ie -m u z e u m  „ B U R Z A ”  o d b y ła  się  
w c z o r a j m i ła  u ro c zy s to ś ć . D o w ó d c a  
o k r ę t u  —  -k o m a n d o r  p p e r . L e o p o ld  
T o m c z y k  (n a  z d ję c iu  z le w e j )  w r ę ­
c z y ł k s ią ż k ę  1 0 0 -ty s ię c z n e m u  z w ie ­
d z a ją c e m u . O k a z a ł s ię  n im  B o g ­
d a n  W s z e la k i z  B y d g o s z c z y , p r a ­
c o w n ik  w y tw ó r n i  częśc i s a m o c h o ­
d o w y c h , s p ę d z a ją c y  w r a z  z r o d z i­
n ą  u r lo p  n a  n a s z y m  W y b r z e ż u . N a -  
g r o d ą - p a m ią t k ą  je s t  k s ią ż k a  p t . 
„ B u r z a ”  —  w e te r a n  a t la n ty c k ic h  
s z la k ó w ” .

F o to :  S t . C IE Ś L A K

Podczas wakacji
n ie  m a kłopotu

z przedszkolakani
JESZCZE zima srogo śniegiem i mrozem dmuchała, gdy W 

Wydziale Oświaty już myślano o lecie przedszkolaków. Przed 
szkoła, ja k  i szkoły muszą „odetchnąć” przez dwa wakacyjne  
miesiące. W  tym okresie przeprowadza się remonty, uzupeł- 
nła sprzęt, wychowawczynie wykorzystują urlopy pra­
cownicze. N ie wszyscy jednak rodzice mogą podczas w akacji 
zapewnić opiekę swoim pociechom i o nich właśnie pomy­
ślano organizując w  Szczecinie dwa przedszkola dyżurne. Są 
to placówki przy A l. WojskaPolskiego 123 i  przy ul. K ró ­
lowej Korony Polskiej 27. W  tym pierwszym zgrupowano 
dzieci z nast. przedszkoli: nr, nr: 17, 18, 11, 12, 21, 30, 28, 
10, 9. W  drugim znalazły się dzieci z przedszkoli nr, nr: 1, 
2, 21, 31, 29, 20 oraz z przedszkoli „Ćwiczeń” W P IIS , Zak ła­
dów Odzieżowych. Oprócz tego czynna jest większość placów 
wek przyzakładowych.

P R Z E D S Z K O LA  dyżurne o r ­
gan izu ją  zajęcia w  ten sposób, 
aby dz iec ia rn i ja k  na jbardz ie j 
zrekom pensować b ra k  odpo­
czynku w  w a run kach  k o lo n ij­
nych. W ycieczk i do lasu, a tra k  
cy jne zabawy w  ogródkach 
przedszkolnych, urozm aicony 
jad łosp is, dużo zabawek zaku­
p ionych specja ln ie  d la przed­
szko li dyżurnych. W akacyjne 
przedszkola mieszczą się w  
ob iektach dysponujących n a j­
le pszym i w a ru n k a m i lo k a lo ­
w ym i. W arto  zaznaczyć, że np. 
ogródek p rzy  Przedszko lu n r  2 
p rzy ul. K ró lo w e j K o ron y  P o l­
sk ie j zyska ł sobie op in ię  n a j­
le p ie j wyposażonego w  całym  
naszym w o jew ództw ie .

T ak w ięc  c i rodzice, k tó rzy  
ze wrzględu na w a ru n k i dom o­
w e n ie  m ogą w  okresie  le t ­
n im  zająć się sw o im i pociecha 
m i, n ie  m a ją  pow odu do obaw.
Inna  rzecz, że nie wszyscy ro ­
dzice w  porę p o in fo rm o w a li 
orzedszkola m acierzyste w  ja ­
k im  m iesiącu le tn im  ich  dzieci 
zmuszone będą korzystać z o- 
p iek i przedszkolnej. Są na pe­
wno i tacy, k tó rym  różne po­
w ody p rz e k re ś liły  p la n y  u r lo ­
pów czy w y ja zd u  na le tn isko , 
ale i  c i n ie  będą m ie li k ło ­
potu. W ysta rczy skontaktow ać 
się z W ydzia łem  O św ia ty  
PM RN , a m iejsce d la  dziecka 
na pew no się znajdzie.

T ak w ięc pozostaje życzyć 
m aluchom  w  przedszkolach 
ty lk o  d o b re j pogody i  słońca.
O w szys tk im  in n ym  w ładze oś­
w ia tow e  pom yś la ły  nie ty lk o  
zawczasu, ale i  zam ierzenia 
swoje z rea lizow a ły  na p rz y ­
słow iow e „102” .

(hs)

Nowy łu k
tramwajowy

na sil. Wawrzyniaka
SW EGO CZASU  Czyte ln icy! 

za p y tyw a li nas dlaczego k o le j­
ność rem ontow an ia  to ró w  tra m  
w a jow ych  nie idzie  w  parze 
z ich  stanem techn icznym . Ja­
ko p rzyk ła d  podawano k a ta j 
s tro fa ln y  stan to ró w  na u l. Ja­
g ie llońsk ie j, k tó re  n ie mogą 
doczekać się w ym iany.

O kazuje się. że powód zw le ­
kan ia  z rem ontem  to ro w iska  
na u l. Jag ie llońsk ie j i  A l. -Bo­
ha te rów  .W arszaw y n ie  jest’ 
b łahy. D yre kc ja  M P K  jest 
zgodna, że ten  odcinek torów, 
w ym aga ja k  na jszybcie j re ­
m ontu , rzecz w  ty m  jednak’ 
by tysiącom  m ieszkańców Po­
godna, cd s trony  ul. M ic k ie w i­
cza, zapewnić no rm a lny  dojazd 
do śródm ieścia i  do pracy w, 
porcie lu b  stoczni. Tymczasem 
rozpoczęcie robó t to ro w ych  by­
łoby  jednoznaczne z zam knię­
ciem ruchu  tram w a jow ego  wr 
te j części m iasta, gdyż nie m ą 
tam  innego połączenia.

Jedyną m ożliw ość daje w y j  
budow anie nowego łu k u  tra m ­
wajow ego, u zbiegu A l. Wojska' 
Polskiego i u l. W aw rzyn iaka  
(w  stronę śródm ieścia). Prace 
o rzy  budow ie  tego łu k u  idą 
„pe łną  para ” , w ykonaw cą jest 
Przedsięb iors tw o Robót K o le ­
jo w ych  n r  15.

(kg)

Ś linka leci
JE D N Ą  z a tra k c ji obchodzonego w czo ra j na W ystaw 'e  

Y Y -lecia Dn ia Branżowego H a n d lu , b y l pokaz w yrobów  gar­
m ażeryjnych, rybnych, cuk ie rn i zzych i  co ck ta ili m lecznych.

onująco w yg ląda ły  zw łaszcza sto ły  zapełnione p ięknie  
ug a rn iro w a n ym i po traw am i poszczególnych res ta u ra c ji Szcze­
c ińsk ich  Zakładów  G a s ro n o m i cznych. Z w ra ca ły  uwagę w y ­
roby  „K askad y”  i  „A t la n ty c k ie j” , z powodzeniem  specja lizu­
ją ce j się w  przyrządzaniu dań rybnych.

N A  N A S ZY M  Z D JĘ C IU : stoislco garm ażerii M H M , k tó re j 
w yroby  cieszą s ę w  mieście ogrom nym  powodzeniem. W y­
tw ó rn ia  ta dostarcza każdego m iesiąca ok. 100 ton w yrobów  
w  50 asortym entach,

(Foto  —  St. Cieślak)

z a n o lo R /c r#
W E  W S I G ro n ic e  p o w . K a m ie ń ,  

b a w ią c y  s ię  z g ru p ą  r ó w ie ś n ik ó w  
n a  t e r e n ie  p ia s k o w n i, s k ą d  w y d o ­
b y w a n o  p ia s e k  n a  b u d o w ę , 1 4 - le tn i 
P io t r  H a r ó w , z o s ta ł p rz y s y p a n y  z ie  
m ią . M im o  n a ty c h m ia s to w e j a k c j i  
r a to w n ic z e j ,  c h ło p c a  n ie  u d a ło  s ię  
u ra to w a ć .

W  L E S IE  k o ło  M ię d z y z d r o jó w  z n a 1 
• le z io n o  w is z ą c e  n a  d r z e w ie  z w ło k i  
! 1 8 - le tn ie g o  A d a m a  K . ,  m ie s z k a ń c a  

M ię d z y z d ro jó w .' Z e  z n a le z io n e j 
p r z y  d e n a c ie  k a r t k i  w y n ik a ,  iż  p r z y  
c z y n ą  d e s p e ra c k ie g o  k r o k u  b y ł  zar- 
w ó d  m iło s n y .

P O D C Z A S  k ą p ie l i  w  k a n a le  w<? 
w s i J a s ie n ic a  . p o w . S zc ze c in , u lo n ą t  
IG - le tn i R y s z a rd  Z .

N A  u l .  M ic k ie w ic z a  w „ - d ł  pod  
n a d je ż d ż a ją c y  a u to b u s  11-lefcni Z b ig , 
n ie w  G . R a n n e g o  c h ło p c a  o d w ie z io ­
n o  do  s z p ita la .

N A  D R O D Z E  p o m ię d z y  N o w o g a r ­
d e m  a G o le n io w e m , ja d ą c y  z  n a d ­
m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  „ T r a b a n t ”  u d e ­
r z y ł  n a  s k r z y ż o w a n i«  w  p rz y d ro ż ­
n e  d rz e w o . D w o je  ra n n y c h  pasaże­
ró w  s a m o c h o d u  p rz e w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

O R G A N A  M O  z a t r z y m a ły  w c zo ­
r a j  o  p ó łn o c y  W a le n te g o  K .  z a m .  
p r z y  u l .  B u lw a r  G d a ń s k i 14, k t ó r y  
s ta n ie  p rz e d  s ą d e m  ( w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m ) z a  z n ie w a ż e n ie  p o  p i­
ja n e m u  m il ic ja n t a .

(a p )


